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Przedw czorajsze przem ów ienie p. 
nlin. r.w iatkow skiego, którem u dali 
śmy tytuł „Apel do opozycji'1 m iało  
niezm iernie sugestyw ne zakończenie, 
w postaci przytoczenia opisu wyda- 
rzen:a, jakie m iało m iejsce w Bogu- 
m inie już po zajęciu go przez w oj­
ska polskie.

W obec licznie zebranych osób i 
wśród uroczystego nastroju w yszedł 
portier hotelow y i og łosił odjazd po­
ciągu do „Cieszyna czeskiego". Ten 
anachronizm  oburzył słuchaczy nie­
pom iernie, a portier ze łzam i w o- 
czacłi m usiał się tłum aczyć, że ponie 
waż przez kg lat pow tarzał to słowo, 
więc siłą przj-zwyczajenia i teraz to 
powtórzył.

Min. K w iatkow ski porów nuje te­
go portiera dc polskiej opozycji, po­
w strzym ujące się od wyborów  i u- 
iJziału wr życiu publicznym , jakby siłą 
nawjrku z czasów" zaborczych.

Stad płynie jego apel.
P ocóż i wy, opozycjoniści polscy, wo 

lacie od szeregu lat sym bolicznie, z ta 
kim  zajadłym  uporem: „czeski Cieszyn'1 
gdy w duszy 99 procent wśród was — 
t  legitym acją dobrej pracy dla Polski 
—  w oła z uniesieniom  codziennie sto ­
krotnie: „polski. pnlski“.

Bodaj że są sposoby, aby ten na­
wyk przełam ać. Po prostu jest nie do 
w iary  bowiem, aby w okręgu 40 na- 
przyklad mógł ktoko lw iek  pow strzy­
mać się od chęci głosow ania.

Grupy, organizacje, jako całość 
oficja ln ie m ogą pow strzym ać się od 
um ieszczenia sw ych podpisów  na afi 
szach wy borczych, ale ż -by żądały o t  
sw ych członków  kategorycznie pow  
strzym ania się od głosu w !o nie mo- 
iem y uw ierzyć.

Jak widać stąd sytuacja w okręgu  
46 ma nie tylko sw oje złe strasy Re 
kordow y natłok „m ocnych" kandy  
idatów praw dopodobnie znajdzie o d ­
pow iednik  swój w rekordow ej frek  
wencji. Będzie ona sama przez się 
w ielkim  sukcesem  i jednocześnie wiel 
k.m  dośw iadczeniem , których pozy­
tyw nego znaczenia nia osłabi żaden  
wynik mniej, czy w ięcej pom yślny  

Pragnęliśm y uniknąć za w szelką  
cenę ryw alizacji tego rodzaju kandy 
'datur, jakie spotkały się ze sobą w 
okręgu 46. I dowadnialiśm y„ że wię 
cej spośród kandydatów  pow inno być  
posłam i niż jtst m iejsc i w ielka szko 
da, że znaleźli się w szyscy w jednym  
okręgu.

Stało Się. Jest zbyt późno, aby coś 
się tu m ogło zm ienić, a w ięc nie ma 
co się dalej m artwić. W  tej sytuacji
jaka jest, trzeba pokusić się 0 o sią g ­
nięcie najw iększego z m ożliw ych  
sukcesów . A takim  z punktu w id ze­
nia racji stanu jest m aksym alna frek 
yyencja rzeczyw ista.

P iotr Lem iesz.

propaganda przed którą 
trzeba przestrzec

Ostatnia 6  słrona wczorajszego ,,Expres 
su Wileńskiego „o że  sfuzyc za wzór jak 
propagandy czynić nie należy. Wystarczy 
zestawienie treści notatek znajduiących 
jię obok.

1. Reklama gen Skwarczyńskiego
2. Om aw ianie sprawy dotacji dla szpi 

łalnicfwa żydowskiego z ukrytą sugestią, 
ze Zarzad M ie jsk1 zmień,a itamowisiko ze 
względu na svtuację wyborczą.

3 W  adomosc o rze<omym wyjedna 
ni, p-zez gen. S k w , ozyńskieg- dotacji 
5 milionów złotych cfta bezrobotnych w 
W iln ie , co nie może być absolutnie praw

d h 4, Wiadomość o tym, że rab.ni wezwa 
|,i wiernych moiżeszowego wyznania do 
grerrcalnego udziału w wyborac .

Uważam y, że tegc rodzaju a*cjć robio 
na n iewątp liw ie bez w .eazy i zgody . en- 
dydata, nie jesł pożyteczna dia N iego  i ło 
nas martwi- **■

„Napad Marsiasa aa Siesaią"
w yw ołał panikę wśród obywateli Stanów Zjednoczonycb

f K e p f i z m  f t F g i c i a o w S i f S t a  r a t S i n w e c f o )
LONDYN, (Pat). Reuter donosi z 

N ow ego Jorku o n iezw ykłym  prze­
jaw ie m asow ej paniki w Stanach  
Zjednoczonych, spow odow anej audy­
cją radiową.

R adiostacje am erykańskie, nale­
żące do koncernu „Colum bia44 nada­
ły w n iedzielę w ieczorem  słuchow isko  
oparte na znanej p ow ieści fant&stycz 
nej W ełls4a p. t. „W ojna św iatów 44. 
P ow ieść ta przedstawia inw azję istot 
żyjących na M arsie, które w ystrzelo­
ne zosta ły  w pociskach z Marsa na 
ziem ię, gdzie szerzą m ord i zniszcze­
nie w śród m ieszkańców  naszej p la­
nety. Autor słuchow iska przeniósł 
w alkę m iędzy m ieszkańcam i Marsa i 
ziem i na obszar Stanów  Zjednoczo­
nych, w ynik  niająe rozm aite m iasta  
am erykańskie, gdzie pojaw ili się  
„M arsjanie44 i gilzie toczyły  się w alki 
m iędzy potw ornym i istotam i,z Marsa 
a w ojsk am i St. Zjednoczonych. Armia 
am erykańska bom bardow ała przyby­
szów  z obcej planety pociskam i cięż­
kiej artylerii i w ystaw iła  przeciw  nim  

zołgi.
S łuchow isko było tak realistyczne, 

że, jak stw ierdzą Reuter, m nóstw o  
radiosłuchaczy w  Stanach Zjadnoczo 
nych ogarnęła panika. T ysiące radio 
słuchaczy zapytyw ało  telefonicznie  
redakcje i radiostacje o szczegóły  
tych zajść, nie orientując się najw i­
doczniej w  treści audj'•ji. K om isaria­
ty policji w N ow ym  Jorku w ciagn

10 m inut odebrały 10 tysięcy zapytań  
telefonicznych. Speakerzy koncernu  
„Colum bia44 kilkakrotn ie m usieli w y­
jaśniać, że słuchow isko jest fikcyjne. 
W yjaśnienia te jednak nie skutko­
wały . Panika szerzyła się  nadal. Agen 
cja telegraficzna i dzienniki w w yda­
niach nadzw yczajnych uspakajały lu ­
dność.

M asowa histeria ogarnęła w iilu

radiosłuchaczy i w niektórych dziel­
n icach N ow ego Jorku ludność w pa­
n ice zaczęła ew akuow ać sw e m iesz­
kania i opuszczać m iasto. N iektórzy  
m ieszkańcy ulegli tak dalece tej psy­
chozie, iż przysięgali p o licji i redak 
cjom , iż w idzieli na w łasne oezy in ­
w azję Marsjan. Byli tacy, którzy za­
pew niali, iż w idzieli Marsjan na da­
chach w łasnych dom ów . N iebyw ałe

Rokowania węgiersko - słowackie
w sprawach granicznych zostały ro tooc^e

BRATYSŁAWA, (Pat). D o B ratysław y przyjechała w czoraj po p o ­
łudniu w o j s k o wa delegacja w spraw ach granicznych w ęgiersko-słow ac  
kich.

D elegację prow adzi płk. A naorka oraz kpt. Szentpeteri,
O godz. 18 odbyło się  p ierw sze posiedzenie z delegacją czeskoslowti- 

eką, której przew odniczy gen. V iesł

Co otrzymają Wę<rry ?
RZYM, (Pat). Tutejsze kola węgiersk f, przewidują, żc uccyzja m inistra spraw za 

granicznych Clano i min. von liihhcntrop j, ustalająca now ą g ra n ic ; pom iędzy Czecho­
słow acją a W ęgram i, pozostaw i B ratysławę po stronic czeskosłow ackicj, przyznając na­
tom iast m iasto Galanta W ęgrom . Kolejne m iasto w kierunku na wschód Nitra przy 
padnie znowu Czechosłowacji. Dalej zaś ku w schodow i W ągry uzyskają Livice, Luce- 
nec, K oszyce, Lżhorod, M ukaczew, Bereliovo i Lelki Sevljus.

N ow e terytorium  w ęgierskie liczyć będzie ok. 11.000 km kw  i zam ieszkałe jest 
przez z górą 1 m ilion ludności. K ola w ęgierskie zwracają nwagę, że W ęgrzy według tego 
projektu otrzym aliby w szystkie głów ne ćeptra na Rusi Podkarpackiej. .

Projekt nowego ftudżetn państwa
przewiduje zwiększenie dochodów o 48 milionów złotych

bez nowych obciążeń
WARSZAWA, (Pat). Dnia 31 paź­

dziernika br. odbył się pod przew od­
nictw em  prem iera gen. Sławoja Skład 
kow skiego posiedzenie Rady Minis­
trów.

Na posiedzeniu ty m Rada M inis­
trów przyjęła projekt ustaw y skarbo 
wej na rok 1939/10 wraz z prelim i­
narzem budżetow ym  na ten okres.

Prelim inarz budżetow y 193/40 za­
m yka s',ę w dochodach i w ydatkach  
kw otą 2.523 m il. zl z drobną nadw yż­
ką dochodów  nad wydatkam i i b ę­
dzie. licząc od roku budżetow ego

1936/37 czwartym  z kolei zrów now a­
żonym  budżetem  państwa.

Budżet na rok 1938/39 ustala, jak 
wiadom o, w ydaiki i dochody w kw o­
cie okr. 2.475 mil. zł —  now y preli­
m inarz jest zatem  w yższy o kw otę  
okr. 48 m il. zł czyli o 1,94 procent.

Z kw oty, o którą podw yższono pre 
lim inarz budżetow y na rok 1939/40 
przypada 21,7 mil. zł na budżet mini 
sterstwa w yznań religijnych i ośw ie­
cenia publicznego, z przeznaczeniem  
przede w szystkim  na cele szkolnictw a  
ogólnokształcącego.

Pozostały w zrost został spow odo­
w any w przew ażającej m ierze kon ie­
cznością podw yższenia obsługi d łu­
gów oraz pokrycia zobow iązań skar­
bu państwa, w ynikających z obow ią­
zujących ustaw , zw łaszcza w zakresie 
dopłat skarbu państw a do ubezpie­
czeń społecznych, oraz em erytur i 
rent inw alidzkich.

K wota prePm inow anycli na rok 
1930/40 dochodów  jest w yższa od do- 
chodów  budżetu r. 1938/39 o okr. 48 
m il. zł bez nałożenia now ych obcią­
żeń.

w prost rozm iary przybrała panika w 
dzieln icy m urzyńskiej N ow ego Jorku 
H arlcm , gozic tłum y M urzynów z 
dzikim  krzykiem  pi-zebiegały ulice, 
tratując się nawzajem .

W  m ieście Atlanta, w  stanic Ge­
orgia, wśród ludności rozeszła się wia 
doiność, że nadszedł koniec świata. 
Ludność m odliła się tłum nie na u li­
cach. W  Indianapolis kobiety w ypeł­
n iły  kościoły, wołając: ..N ow y Jodi 
został zniszczony, nadszedł koniec 
św iata. S łyszeliśm y to przed chwilą  
\* radio44. N abożeństw a przerwano, a 
ludność w  panice uciekała z miasta.

W  N ew  Jersey tłum y powtarzały: 
„przed chw ilą radio ogłosiło , iż na 
ziem ię spadł pocisk - m eteoryt, z któ 
rego w yszedł oddział uzbro onycb w 
nrom icnie śm ierci m ężczyzn44. Grozę 
budziła pow tarzana z ust do ust w ia­
dom ość. że 50 tvsiecy ludzi zginęło  
iuż od ti eh prom ieni.

Setki sam ochodów  i m otocykli — 
łak stw ierdza R euter —  rozieehało  
się po stanie N ew  Jersey, szukaiąc  
in ielsea, gdzie w yładow ali Marsi^nie.

R ozeszły się rów nież pogłoski o 
ataku ślazowym. Służba san farna, le­
karze i pielęgniarki staw>H s>ę do dy­
spozycji w ładz. D o sznitali zaczęto  
przyw ozić łudzi, dotkniętych w strzą­
sem nerw ow ym .

N asfroie paniczne ogarnęły nie 
tvłko Stany 7> d n o ezo n e  ale i Kana­
dę, gdzie tysiące radiosłuchaczy ona- 
now anvch niepokojem  zanyiyw ały  
redakeie nisni i radiostacje o saeze- 
eńly ataku m ieszkańców  Marsa na
Stjir»V

NOW Y JORK, (Patj."w ładze fede­
ralne rozpoczęły dochodzenie w sp n  
wie audyt ji radiow ej, opartej na po­
w ieści WeJIs4a p t. „W ojna św iatów 44, 
która w  w ielu m iejscow ościach  Sta­
nów Zjednoczonych w yw ołała n ieo­
pisaną panikę.

Ze w szystkich  stron Stanów Zje­
dnoczonych w dalszym  ciągu napły­
wają w iadom ości o p rażeniu, jakie 
w yw ołała n iesłychanie realistyczna  
audycja radiow a. Panika, jaka w  wie 
lu m iejscow ościach  opanow ała lud­
ność, przybrała tak w ielk ie rozm iary, 
iż wydaje się  niepraw dopodobną. W  
osław ionej ze sw ej zabobonności m iej 
seow ości Atlanta w stanie Georgia za 
częto przygotow yw ać się do katastro

(‘Dokończenie na str. 2)

Min. KościMkuWSki
na wojewódzkim zjeździe 

K-tetu Pomocy Dziecirm
W  dmu 31 października br. odbył się 

w Wilnie l-szy doroczny Zjazd Delegałów 
Wojewódzkiego Komitetu Pomocy Dzie­
ciom i Młodzieży. W  zjeździe łym wziął 
udział p. minister opieki społecznej Ma­
rian Zyndram Kościałkowski, który wygło 
sił przemówienie na lemat zasad i planu 
akcji pomocy dzieciom i młodzieży.

G n. SKwarczyflskl 
uiiechał do Warszawy

W  dniu 31 ub. m. o godz. 16,08 wy­
jechał do Warszawy szef Obozu Zjedno­
czenia Narodowego gen. St. Skwarrzyns- 
ki, żegnany na dworcu przez Wojewoaę 
Bociańskiego, grono oficerów i przedsta­
wiciel, Okręg j  Wileńskiego OZN z dyr. 
Barańskim na czele.

Min. Patiietowski
nie kandyduje do Senatu
W A RSZA W A  (Pat). Min Roln. i Ref 

Roi. wyjaśnia, iż wiadomości zamieszczo­
ne w niektórych dziennikach, donoszące 
jakoby minister rolnictwa i r. r. Juliusz Po 
niatowski ma kandydować do Senatu —  
są całkowicie niezgodne z prawdą.

Brat gen. Franco zginał
H '  k a ś € x s ś 9 ma f i &

BURGOS (Pat). Podpułkownik, lotnik 
Ramon Franco, brat generalissimusa Hisz­
panii, zginął w wypadku lotniczym, pilo­
tując wodnosamolot. Wypadek miał miej 
sce u brzegów Majorki.

Płk. Ramon Franco wystartował z ba 
zy lotniczej na Majorce, której był dowód 
cą, wodnosamolotem wraz z czterema lu-

| dżmi załogi. Dowódcy towarzyszył drugi 
j woclnopłafowiec, który jednak wobec 

gwałtownej burzy, w kilka chwil po star­
cie zawrócił do bazy, Płk. Franco lot 
swój kontynuował. Dopiero po południu 
stwierdzono iż samolot uległ katastrofie. 
Zwłoki płk. Franco znaleziono w odleg­
łości 2 mil na północny zachód od Yen- 
łera.

Nie ma jeszcze 
francusko-nlemieckiego paktu nieanresif
PYRYŻ, (Pat). O ile chodzi o stan 

rozm ów francusko - niem ieckich, to 
w kołach politycznych Paryża coraz 
bardziej' utrwala się przekonanie, iż 
sprawa rokow ań dyplom atycznych  
m iędzy Berlinem  a Paryżem  będzie 
wymagała j'eszcze dużo czasu i że op­
tymizm, jakiem u daw ały wyraz nie­
które koła polityczne francuskie co

do m ożliw ości szybkiego zawarcia pa 
ktn nieagresji m iędzy Francją a 
N iem cam i jest jeszcze przedw czesny.

W  Paryżu coraz hardz ej utrwala  
się przekonanie, iż Berlin będzie cze­
kał z zaangażow aniem  się na ostate­
czne w yjaśnienie w ew nętrznej sytu­
acji w"e Fz-ancji. —

Zamknięć 6 obrad 
Ziasdn K8iw k ’6£o

KRAKÓ W  (Pat). Dnia 31 bażdz.emiika 
br. odbyło się w sali Instyf. Geograficz­
nego drugie posiedzenie plenarne 2 zja 
zdu naukowego, pośw^consgio środko­
wym i wschodnim Karpatom.

M. in. dokomano wyboru komJetu wy 
konawczego do komisji badań nauk. 
Ziem Wschodnich, do którego weszli: mi 
nisler spraw wojskowych gen. dyw. Kas 
przycki, jako przewodniczący; minister 
wr. i o. p. dr. Wojciech Swięfosł&wski, reik 
tor U. J. P. prot. d i, Antoniewicz, prof. ar 
Fr. Bujak, prof. dr. Ludwik Kolenkowskl. 
prezes Polsk. T-wa Historycznego, Józef 
Kożuchowski prezes T-wa Rozwoju Ziem 
Wschodnich, dyr. Stanisław J. Paprocki, 
prof. dr Jerzy Smoleński, rektor proł. dr. 
Witold Staniewicz.

20-leci? pbmny Lwowa
LW Ó W  (Pat). W  niedzielę, dnia 30 

października Dr. rozpoczęty się we Lwo­
wie uroczystości, które obchodzone będą 
przez cały listopad br. w związku z 2 0 -1* 
ciem obrony Lwowa,



.KURIER" (4618).

®ZaesB*-M$s g-sz&g*■

k tN ity n u u je  w a lk ę
CZANGKING, (Pat). M arszalek ew akuow ane ze względów strategiez- 

Gian-iśai-szek opiiblikow&i orędzie, w nyeh i zapow iada, iż Chińczycy pó­
ki yn os Tiadcza, iż zam ierza konty- dejm ą przeciw  natarcie  na wszystj 
nuow ać walkę. kich frontach.

Orędzie giosi, iż H ankou zostało

Musśolini pożegnał
*0 tys. kolonistów unajacyrh sio do Libii
RZYM (Pat). Na wodach Gaety M u j- 

ioiini, który znajdował się na pokładzie 
krążownika wo;en,iego „Triest" przyjął 
defiladę 15 statków wiozących 2(i tysięcy 
kolonistów rolnych I ich rodzin do Llbi.l

Wraz z kolonistami płynie na pokła 
dzie statku „Yu kan " gubernator Libii, 
marszałek Balbo, orai wycieczka dzienni 
karzy zagranicznych.

Największa w Hiszpanii bitwa powietrzna
SARAGOSSA (Pat). Stoczona wczoraj 

.ia front e Ebro b Iwa powietrzna była je 
dną z największych od wybuchu wdjny 
hiszpańskiej 24 samoloty, wchodzące w 
skład grupy „Cuczraeha" zaatakowały 80 
samolotów wojskowych. Zacięty pojedy­
nek powietrzny toczył się nad ooszarem 
położonym między Asco, Piliell i Falset. I 
Mimo nrażażącej przewagi flotylli rządo i

wej, waika zakończyła się zwycięsrwem 
lotników powstańczych, którzy strącili 11 
samo'otów nieprzyjaclehklch, nie pono­
sząc żadnych strat.

W ALEN CJA  (Pał). Wczoraj o g. 10.45 
pięć jamolofów powstańczych boir bardo 
wało objekty wojskowe w porcie Walen­
cji. Wyrządzone szkody są bardzo zna­
czne.

Mrozy i śnieżyce w Bułgarii
SOFIA (Pat). W  Bułgarii panują nie­

zwykle rzadko p.zypadające w łym czasie 
dotkliwe chłody. W  górach spadły obfite 
opady śniużne. Pokrywa śnieżna w Bałica 
rrach S 'ę g a  2 mtr. grubości. Tempi rału- 
ra w nie-Kiorych miejscowościach docho­
dzi do minus 5 sf., Temperatura na szczy­

cie Plryńs.dm Musała, wynosiła — 11 s4 
Śnieź/ca zaskoczyła wielu iudzi w go 

rach, tak że musiano wysyłać liczne ekjpe 
dycje ratunkowe.

Zdhrzyło się kilka wypadków śmierteł 
nego zamarznięcia. Chłody poczyniły stra 
ty w sadach i winnicach.

W Ke'<sy’iu strajk... oiców rodzin
MEKSYK (Pat). W  stanie Sinaloa wy- 

buchf w miasteczku Yilla Union oryginał 
ny strajk ojców rodzin, którzy oświadczy­
li kategorycznie, ż s nie będa posyłać dzie 
ci swych do szkół, gdyż wszysccy tiaucry 
cile są komunistami

Ojcowie domagają s’ę zasfąoienia nau 
czycieli komunistów nowymi sitami. Penle- 
wał szkoły świecą pustkami, nauczyciele 
zwróciil się do władz miejskich o Inter­
wencję.

Sprawa doszła, az do władz stanu, któ

re wydelegowały oapcwledme osoby, 
mające omówić całą sprawę z niezadowo 
lortymi.

Strajk ten wskazuje ra nastroje, panu 
jące w kraju. Mimo sprzeciwu społeczeń 
słwe, władze forsują wychowanie ateisty 
czub, a gros nauczycieli jest wyraźnie ku- 
munizujący. Wobec częstych napadów, 
dokonywanych na nasranych agitaforów- 
nautzycieli przez buntujący się naród, na 
dano im prawo noszenia przy sobie bro­
ni.

Komuna’na Kasa Oszczędności K. ». 0.
p o w . lidzkietfo w  Lidzie

— Załatwia wszelkie czynności w zakies bankowości wchudzqce, — 
Szybka i^prawna obsługa klienteli. — Tajemnica lokat-i wkładów 

w  ustawowo zastrzeżona.
Ma azień 29 pazdz:ernika 1938 r. wkłady i lokaty wynoszą 

5 5 5 .0 0 0  i f .  Obrót 1 2 .0 0 0 .0 0 0  z*.
Kasa udziela informacyj i pomocy przy organizowaniu Szkolnych 

Kas Oszczędności i Kół Ciułaczy.

Dobrobyt zapewnisz soDie I swoim dzieciom, składając oszczędności

z niegr. odp. w L itf*:'.ev ul Pierackieąo 1 (dom własny), telefon 43. 
Rachunek żyrowy w Banku Polskim w Wilnie. Konto w PKO 80294. 
Bank przyjmuje wkłady na oprocentowanie, udzleia członkom poży­
czek i załatwia inne czynności bankowe, przewidziane statutem. 

Tajemnica wkładów zastrzeżona art. 52 ustawy o spółdzielniach

Jeatr na Ponulanre

H A & iE L I .A
Sztuka w  4 aktach Keith Winter, w przekładzie Heleny 
MysJakowsKiej. Reżyseria L. Fobdg - Kielanowskiego. 

oprawa plastyczna J. i K. Golusów
Ciekawe, jak Laidzo nasze wyobra 

zem a o św iecie anglosaskim  w ogóle, 
a o Anglikach w szczególności w ysta­
wiane byw ają na próbę. I to ciągle! 
To przecież wcale nie łatw o przyzw y­
czaiw szy raz wyobraźnię, że Anglik 
to laka odm iana Sclierloka Holmesa, 
znaleźć w  niej potem  m iejsce i dla 
Chestertona. Tak samo ktoś kupują­
cy tylko angielskie brzytewki i an ­
gielskie szewioty, a więc —  na nasze 
warunki —  już gotowy ideał gentle­
mana z żurnalu krawieckiego, ktoś 
taki musi być bardzo rozczarowany  
w kinie, oglądając powitanie dość za­
niedbanego pana nazwiskiem  Cham­
berlain z elegancko odprasowanym i 
Niemcami. Toż sam o i w teatrze: —  
na scenę wchodzi kilku dżentelm e­
nów w towarzystwie pięknej lady; 
właśnie wrócili z przejeżdżki konnej, 
coś tani mówią, jedzą, piją — a bied­
ny widz męczy się: czy to aby n a ­
p r a w d ę  t a k  jest w tej Anglii, czv 
lo przypadkiem nie odbywa się raczej

po sarm acka, niż po angielsku?...
A bywają i poważniejsze zmartwić 

nia. Na przykład sprawa samego sty­
lu sztuki, jej atm osfery. Przeciętny  
widz ciągle jeszcze zdaje się liczyć, że 
sztuka teatralna angielska to będzie 
coś jak m ateriał albo walc angielski 
— dystynkcja, spokojny wdzięk, etc. 
Ale byw alcy teatralni m ają w tej mie 
rze całkiem  inne doświadczenie i spo 
d-ziewają się raczej tego co normalnie, 
a więc zdrady m ałżeńskiej (ewentual­
nie z szantażem ), grubszych awantur 
rodzinnych, czyjegoś złam anego życia 
itp. rozrywek. Takie przewidywania  
na ogół nie zaw-odzą. Nie znany do­
statecznie obyczajowości wyspiarzy, 
aby decydować, czy ta nieustanna pro 
blematyka rozbitego gniazda rodzin­
nego jest dokum entem  życia, czy ty l­
ko zastarzała manierą literacką. Nie 
wiemy również co powoduje tak dra 
styczną fakturę sztuk angielskich. Mo 
że aktor angielski gra tak sennie, żr 
autor chcący go rozruszać m usi użyć

Sprostowamg
W a wczoiajs-zej wzmiance pi. „koi- 

nicy głosujcie na rolników" zostało znie­
kształcone nazwisko kandydata na posła 
w okr. 47, p. Jana Węckowicza (mylnie wy 
drukowano Werkowicza).

Na proś .ę p Jana Węckowicza zazna 
czarny równ eż, żt poda.ia przez nar 
przed paru dniami informacja, jakoby 
przysługiwał mu tyłu! inżyniera-rolnrka, 
jesl błędna.

Czc-godny pizepow/ada
KAIR, (P a tl. W sze lk ie  przygotowania do 

spodziewanego już w p ierwszych dniach li­
stopada radosnego wydarzen ia w  rodzinie 
k ró lew sk ie j zostały zakończone. Rząd uch ­
w a lił rozdać ubogim ro-dzinom lO.OOG kom  
ptetów b ie lizny i ubrań dziecinnych. Czcigo­
dny Ali-AI-Assiuti. uczony a sław ny w róż­
bita, zapowiada, że kró low a pow ije  dziecię 
płci żeńskiej. ’ ~ ’ ;

Co pyfon 'fldł w Wnie?
LONDYN (Pat). Pyton indyjski, który 

znikł z mieszkania swego właściciela Co 
nan Doyle'a, został znaleziony pod po­
krowcem fotela Ślady wskazują, że pyfon 
schował sie w Kominku, gazie szukał po­
żywienia. Po nasyceniu głodu pyfon scho­
wał się pod pokrowcem I zasnął.

FUTRA 'FTS P tft l
Wilno, Wielka 7. Tel. 11.55

W E Ł N Y  D A M S K I E
Pfeiszczuwe, pukryciuvYe, burkowe i kostjurrowe 
materiały dobrane z 25 fabryk. Konwencji b iel­
skiej ł '-i V AA C%.

,Napad Marsjan la Ziemlę“
( Dokończenie ze str. i).

gSLflCHMIV
S ł J W W M K B t a W f

p n o s i K '

fy, która zakończy w  ogóle istnienie  
świata. N a ulicach zebrały się tłum y, 
w znoszące m odły. W  m iejscow ości O- 
ranga pew ien  kierow ca sam ochodu, 
który słuchał radia, sicaząc przy kie 
rów nicy, w pew nej chw lii zerw ał się  
1 pobiegłszy w  kierunku pobliskiego  
kina, w padł na salę, w ypełn ioną pu ­
blicznością, krzycząc: „du Stanów
Zjednoczonych wtargnęli m ieszkańcy  
Marsa. Za chw ilę budynek ten w yleci 
w pow ietrze1-*. W ciągu niespełna 2-ch  
m inut k ino całkow icie opustoszało, 
w tłoku w iele osób poturbow ano. P o ­
dobny w ypadek w yd arzjł się w  m iej­
scow ości Cadweil, gazie jakiś osobnik  
w padł z podobną w iadom ością w cza 

sie nabożeństw a do kościoła  baptys­
tów, którzy głośno zaczęlł m odlić się
0 zbaw ienie. W  niektórych m iejsco­
wościach rozeszły się pneloski o groź 
nic ataku z pow ietrza. W ielu lekarzy
1 pielęgniarek zgłosiło  się w  charak­
terze ochotników .

W  PIHsburyu, w Stanie Pensylwania Je

Komunalna Kasa Oszczędności nrasta inna
podaje do w iadom ości posiadaczy książę 

czek p rem iow anych  Kasy, iż w  losowaniu 

odbytym  w  dniu 31 pażdziernkia 1538 r. w y ­

grane po zł 50.—  pad ły na następujące nu ­
m ery: *

15134, 15091, 

15284, 15255, 

15358, 15304, 

15477, 15508,

15100,

15162,

15325,

15529,

15118,

15158,

15328,

■5439,

15052, 15059, 

15275, 15226, 

15297, 15393, 

15489, 15429,

W A P R O S Z E M E

Na bezpłatny Kurs Robót i  wełen P. H. F.
Początek dnia 2-go listopada b r,

Kurs poprowadzi instruk torka  firm y  P. D. M.
Z  poważaniem  

SZ i J. BAMDAS
W iln o , ul. N iem iecka N r 37,

den ze znanych obywateli miasta wyrwał 
z rą kswej żony truciznę, którą chciała wy 
pić wołając: wolę raczej zginąć wfen 
sposób niż być zamordowaną.

W  Union Town w stanic Pensylwania 
w Jednym z domow odbywała się pa.tia 
brydża. Wszyscy uczestnicy gry, którzy u- 
ryarkami słuchali audycji radiowej, w pe 
rnym momencie padli na kolana I zaczęli 
się głośno modlić.

W  Asheville w północnej Karolinie, w 
jednej z miejscowych szkół pięciu chłop 
ców zemdlałe, W  szkole zapanował cha­
os me do opisania. Uczniowie i nauczycie 
le biegali w różnych kierunkach, Przy tele 
fonach wytworzył się fiok. Chłopcy tele 
tonowali do sw/ch rodziców, by jak naj­
prędzej przyszli zabrać ich ze szkoły. Pani 
ka trwała przeszła pół godziny.

W  miejscowości Conerete, w słaitie 
Washington, w chwili gdy radio oznajmi­
ło, iż Stany Zjednoczone zostały zaatako 
want przez mieszkańców Marsa, dziwnym 
zbiegiem okoliczności na pewien czas 
zgasły wszystkie światła z powodu uszko­
dzenia urządzeń elektrowni. Miasto tonę­
ło w ciemnościach a mieszkańców jego 
zarówno mężczyzn, jak 1 kobiety, nie mó 
wiąc o dzieciach, opanowała masowa hi­
steria. Kobiety mdlały, dzieci zalewały się 
łzami, a mężczyźni zaczęli Wyrzucać rze 
rzy z okien na ulice i ładować je no aui, 
by wraz z rodzinami udać się w góry.

Panika odbiła się nawer, pomimo »póź 
nicnej godziny, na obrotach pc-agietc.'-- 
wych. Zjawili się spekulanci, którzy us ło 
waii aokonać korzystnych transakcyj, wy 
korzystając paniczne nasiroje.

Podz*efrowam’e
Tę drogę skiaoam najserdeczni ej szss 

podziękowanie u-rcrwi Lew nowi za urało 
wat.Ie mego dwumiesięcznego dzieoKa o- 
raz za jego jumieijną, uczciwą i nzeteSnę 
opiekę

Jan Połublńskl
W . Pohulanka 11. -

3 f  ś t r ^

ustawiono w marsylskiej bibliotece miejskiej
MARSYLIA, (Pat). W ydobyto spod 

gruzów  „N oim -lles G aleries“ 27-me 
zw łoki. Są to zw łoki kolriety. a ziden­
tyfikow ane będą m ogły  być jedynie  
na podstaw ie s trzęp ia  m ateriału o 
raz guzika.

Praca nad usuwranicm  rum owisk  
jest n iesłychanie utrudniona z pow o­
du licznych betek żelaznych , pozosta

Końskiej dawki? A m oże to dyrekcje 
teatrów angielskich, jak wiadom o pry 
watnyeh i pozbaw ionych jakiejkol­
wiek subwencji od rządu, clicąc kon 
kurować z kabaretam i domagają się 
drastyczności? A może wreszcie jest 
to tylko zwyrodniała tradycja szeks­
pirowska, kult trupów na scenie?

„Mariella" nie wyłam u je sie z ogól 
nych ram swego typu, Mamy i „roz­
bite gniazdo" i awantury na scenie 
i śm iertelną krzywdę zadaną najlep­
szej z całego zbiorowiska Typ się spra 
wdza i byłoby to nawet dbsyć nudne, 
gdyby nie am bicje autorki. sięgające 
znacznie wyżej, no i gdyby nie wielki, 
prawdziwie rzetelny w kład teatru, któ 
ry nam tę sztukę pokazał. Zacznijmy 
od autorki, przyznając jej z punktu 
prawdziwy nerw teatralny. Zauważy­
my dobrze, jakich środków użyła, 
czyli jaki jest j ę z y k  t e j  s z t u k i ,  
zaczętej jakby pod sugestiam i Czecho 
wa —  Dworek ełżbietański, solidne 
i surowe gniazdo ziem iańskie na 
skromnej dość stopie życiowej, męż 
cz y ź n i - k o n i a r z e, kol) iet y-dom a t or k i
łączy w szystkich sentym ent rodzin­
ny,'no i stół oczywiście. Przy stole roz 
mówki jak z Ollendorffa —  w yczer­
pujące pytania pełnym  zdaniem da­
wane odpowiedzi. W  to w szystko  
wchodzi inna kobieta, egzotyczna, bra 
towa, w  której m ężczyźni zadurzają 
się od pierwszego spojrzenia, którą

łycli z żelbetonow ej konstrukcji. In ­
żynierow ie kierujący pracam i przewi 
dują, iż ukończone one zostaną w  etą 
gu dw nch dni.

P odziem ia „N euyelles Galcries“ 
są zalane w odą. W  bibliotece m iejs 
klej, w  przybrani j czernią sali zlożo  
no w trum nach w ydobyte dotychczas 
zw łok i. Są one do tego stopnia zw ę-

zaczyna wielbić skrycie „głęboka" 
Judytka, pani tego domu, na którą 
warczy jedynie, niozem pies na w id­
mo najstarsza z rodziny, zgorzkniała  
w staropanieństwie Hanka. A więc 
dom, stół, ludzie przykuci do domu  
i do stołu, ludzie zadający padania 
i odpow iadający na nie w  sztuczny, 
sform alizowany, nudny sposób. I ta 
kobieta, Mariella, inna od m eh w  ryt­
mie życia i m vśli, w  obyczaju, w stro­
ju, we wszystkim .

1 teraz objawiają się ambicje au­
torki. Nie zadowoliła się ziorkiestro- 
waniem tych sprzętów i ludzi z jaskra 
wym m otyw em  obcej kobiety wpro­
wadzonej do domu. Jest na scenie for­
tepian, na którym w yżyw a się mąż 
Judylki, Dawid, płynie m uzyka, a po 
schodach spływ a w  coraz innych sza­
tach. jak paw  i kwiat jednocześnie 
— ta obca Ale aatorka nie kontem ­
pluje poetyczności Marielli i nie każe 
Dawidowi w zdychać do niej jako do 
objaw fen i a .,innego świata", w któ­
rym byw ał dotąd tylko przez m uzykę  
Od zapatrzeń w stylu Czechowa pro­
wadzi do problem atyki m oralnej w 
duchu raczej Ibsena, Zawiązana m i­
łość staje się siłą w ielką, która nisz­
czy opory. Rozum ie bezwyjściowość  
swego położenia Judyta i ginie w  sa­
mobójstwie ledwo upozorowanrm . 
Nie rozum ie Dawid, człowiek zbyt 
przecięlny na to (sam to m ów i), żeby

glone, iż identyfikacja ich nastąpić  
m oże jedynie na podstaw ie znalezio­
nych przy nieb drobnych przedm io­
tów , jak pierścionki, klucze itd.

MARSYLIA, (Pat). Spod ruin spa­
lonej tzw . „N ow ej Galcrii“ w ydobyto  
zw łoki dalszych ofiar pożaru, któ­
rych liczba w zrosła obecnie do 31.

zw ariow ać. D awid jest przecie człon­
kiem  tego dom u, i próżno go n ie­
nawidzi —  w yzw olić się spod jego 
praw potrafi tylko ucieczką do re­
wolweru. Bo prawa dom u przejdą 
nad śmiercią Judytki. Będzie żałoba, 
żal najbardziej szczery, tak Ale H en­
ryk chce zabrać Mariellę, (której już 
nie potrafi nawet lubić) i odjechać —  
poto, żeby przez resztę życia... co? —  
no, z a c h o w a ć  p o z o r y, pozostać  
dla sam ego siebie człow iekiem  pra­
wym. A różne są stopnie prawości —  
o tym  m ówi się w sztuce kilkakrotnie. 
Rodzina Lindenów odziedz:czyła swo 
je pojęcia wraz z domem, dom  roozin- 
ny reprezentuje tu tradycyjne normy  
moralne. Moment buntu Dawida prze 
ciw tym  ścianom  zam ykającym  go 
jak gorset uw ażać należy za kulm i­
nacyjny punki dramatu. I to zapew­
ne'z  tej sztuki frapow ało publiczność  
angielską. Kodeks obyczajow y, ko­
deks przyzwoitego człowieka, dawne 
deks przyzwoitego człowieka, dawno 
przyjęte i wypróbowane form y roz­
wiązywania węzłów  „życia prywatne­
go" poddano rewizji z punktu w idze­
nia logiki, prostego porywu serca, sen 
su życiow ych przeznaczeń jednostki.

Dawid z tym w szystk.m  nie dałby 
sobie rady. To Mariella w yłuskuje mu  
bron z ręki, to ona w ym aga od nie­
go zorganizowania się na nowo, na 
nowe wspólne życie —  aby ofiara Ju-



,KURJER" (4618).

Przemówienie p. ministra Opieki Społecznej
M. Zi i dram - Koście łkowskiego

Podajem y obszerne streszczenie 
przem ówienia p. m inistra M ariana 
Zyndram  - KościaJkow skiego w yg ło ­
szonego w aniu  30 ub. m. w  W iln ie .

Szanowni' Państwo !

Mito mi jest, że dzisiaj właśnie prze- 
mawam w Wilnie ra*em 2 zasłużonym 
żołn erzem Komendanta, a obecnie sze­
fem Ooozu Zjednoczenia Narodowego 
gen. SkwŁ.czyńsikim, który wz.ął na siebie 
wielki trud: prace nad zjednoczeniem na 
rodu tak ważną dta państwa.

Tvle razy przyjeżdżam do Wilna, czy 
ako minister, czy jako obywatel tej ziemi, 

staje mi zawsze w pamięci ukochana po­
siać Komendaii a, który przemawiając tu 
20 kwietnia 1922 roku m, in. powedział: 
„JEST tM  JAK  DZIECKO NA IMIENiNACH 

U SW EJ DROGIEJ MATKI...".
jes. lo i meje uczucie. Nie tylko uczu­

cie człowieka przywiązanego do swej 
ziemi ojczystej. J esj w tym coś znacznie 
gtębs^ogo. To —  walka, watka nieustępli­
wa u boku Komendanta o ziemię wileń­
ską. walka i —  zwycięstwo osiągnięte 
po przez W'elk.e trudności wytwa rżane 
wówczas nie tytko przez czynniki zew­
nętrzne e _z i prz6z tchórzliwe czynniki 
wewni i?.ne, zapatrzone ślepe w potęgę 
obcyH mocarstw . rvie "ozumi&jące zna­
czenia Wilna dla Polski.

Stąd też moja miłość dla lej ziemi, 
która w mo.m życiu indywidualnym, a 
przecie wszystkim w życiu państwa pol­
skiego odegra ta tak wielką rolę. Miłość 
i durra, że T io g ę  nad grobem serca Ko­
mendanta  ̂oświadczyć: Dzisiaj ziemia ta 
me jest, jak to skarżył się Komendant 
w 1919 roku „ziemią przez Boga i ludzi 
zapomnianą".

Spójrzmy obiektyw,,ie na wielkie prze 
miany, jakie doikonały się w ciągu ostat­
nich 18 sł Szybko znikają siady niszczy­
cielskiej pracj najazdu. Znikają zarówno 
w wyglądzie wewnętrznym miast i wsi, jak 
i djszach obywatel tej ziemi. Wychowa­
nie i kultura swojska zwycięsko znaczy 
swój postęp Wartości moralne i przysło­
wiowy upór, jaki cechuje mieszkańców 
Wilemzczyzny zużywamy był na przetrwa 
nie niewoli, na walkę z obcą państwo­
wością. Od chwil: wyzwolenia Wilna harł, 
wola i myśli nasze pracują w kierunku 
gruntowania własne państwowości i wy­
dobywania największych naszych warto­
ści moralnych. Krocząc w tym kierunku na 
przód ziemia nasza, wierze w to, wyda 
znowu wielk'ch mężów jak wydawała do­
tąd którzy opromień,ą czynem i sławą 
całość pańsrwa i narodu polskiego.

Dzisiaj, gay przemawiam do Wilnian 
— nie musimy się już łamać w doborze 
określenia- Wilnianin, Litwin, czy oby­
watel Wielkiego Księstwa Litewskiego, 
jak ło mus al czynić Komendami, gdy nie 
mógł jeszcze orzemawiać do was jako do 
obywateli państwa polsik ego

Dzisiaj stanów,my już
JEDNĄ W IELKĄ  RODZINĘ SYNÓW

j e d n e g o  m o c a r s t w a ,
zwla-an-ch ze sooą węzłami krwi, sity

dytk. nie była  daremną. Scena kiedy  
ci dwoje, juz zdecydowani, a jeszcze 
p e ł n i  l ę k u .  trochę dzieci, a tro­
chu bohaterow ie ośw iadczają goto­
wość na spotkanie losu z otwartym i 
oczym a —  jest najpew niejszą sceną 
sztuki. Jest zarazem je' sceną ostat­
nią. konstrukcja utworu jest w łaśnie  
taka, że od szarości, aż ryzykow nej, 
przez nastroje i „napięcia k ierunko­
we" wznosi coraz wyżej problem aty­
kę i napina ciekaw ość widza. Intere 
sojący był moment po trzecim akcie, 
kied publiczność rzuciła sic do szat­
ni. No lak., przecież już Judytka zgi­
nęła^ coś się z trzaskiem  zawaliło, do 
sta1 in ŷ  swoje za zapłacony bilet, 
można iść... Oto jeszcze jeden dowód, 
jak głęboko tkwi w nas sztam pa, ba­
nał psvcholog.czny j m oralny, jak 
m ało jesteśm y czynni w teatrze kló 
ry przecież tego w łaśnie — żywego  
v\ spółndziału —  wym aga od nas i tern 
nas wzbogaca.

Reżyseria, plastyka i gra aktorska 
zasługiw ały na lepszy udział przppeł 
nionej notabene w id ow n i1 Nic tu nie 
l>vło zc sztam py. Atm osferę domu, je­
go realne znaczenie wrydobyto w spo­
sób w ysoce m alarski, z poczuciem  
autentycznego stylu epoki Reżyseria 
nie okazała się bezradna (jak to zwy 
kle bvwa w sztukach angielskich)

i wspólnoty państwowej
Dzisiaj pozostaje nam porządkowanie 

sp-aw we-wnęirznycn, zespolenie sił spo­
łeczeństwa dla stworzenia pooistaw moral­
nych Które Dozwoliłyby kontynuować 
z-wy ięsko rozpoczęty przez Józefa Pił­
sudskiego pochód, iueowo związany z Ja 
giellonarr.i.

CZ7  podstawa moralna, o której mó­
wię, ,est frazesem może nie przedstawia­
jącym realnej dla narodu i państwa war­
tości? Jak w/rzut sumienia narodowego 
staje przed nami przytoczone już przez 
gen. Skwarczyńskiegc oświadczenie Ko­
mendanta, jakit padło tu w Wilnie na wy 
kładzie jego o „sprawie wileńskiej" w 
sierpniu 1923 raku, gdy mówił o rozbi­
ciu armii bolszewickiej:
...„ALE ZOSTAŁEM ZATRZYMANY W Ó W  
CZAS W  POCHODZIE PRZEZ BRAK SIŁY 

MORALNEJ W  PAŃSTWIE"...
„Zatrzymany zostałem w pochodzie".. 

—  jakże boleśnie brzmi to dla ucha Po­
laka. Nie trzeba chyba dodawać, że fen 
brak siły moralnej w społeczeństwie spo 
wodował, że trzeba bvło 18 lal na to, by 
kontynuaitorziy dzieła Piłsudskiego wezwą 
li znowu naród do zjednoczenia sił, do 
stworzenia podstaw dla podjęcia pocho­
du zwvCięsk:eao... Nie powtórzy się chy 
ba moment, jak to miało miejsce w czasie 
walk o Wilno, kiedy dzięki nierozumnemu 
pieniactwu niektórych wewnętrznych czyn 
ników politycznych, pomniejszycieli wiel­
kości Polski, —  pizeasfew ciele obcych 
mocarstw twierdzili, ze  naród polski rvie 
chce Wilna, że jest to tylko indywidual­
nym życzeniem Piłsuask'ego...

t fu dorhodz.my do istoty iaei zjedno 
czenia narodu, do której wzywa nas ober 
nie Prezydent Rzeczypospolitej i obecny 
Wódz Naczelny.

Zjednoczenie niezbędne jest dlatego, 
żeby Polska n ie  była zatrzyrpana w swym 
pochudzie. Oto najogólniejsza formuła 
idei zjednoczenia.

A któż orowadzić ma pochód zwycię­
ski PoIsk:? I oa to pytanie znajdujemy od 
powiedź w formie udzielonej przez Ko­
mendanta opinii o organizacji władz na­
czelnych Op:nia ta b-rzmi dosłownie: 
„Kto reprezentuje czynnik stałości, na ko­
go pr.zede wszystkim spada odpowie­
dzialność?

NA DWUCH LUDZI —  PREZYDENTA 
I NACZELNEGO WODZA".,.

Któż fo są ci „dwaj ludzie", na .któ­
rych geniusz Piłsudskie,310 nakłada tak 
wielki ciężar, tak wielką odpowiedzial­
ność.

Jesł lo Prezydent Rzeczypospolitej, 
prołeso, ignacy Mościcki, kandydat Józe­
fa Piłsudskiego na Prezydenta, człowiek 
znany w świecio jako geniamy wynalazca 
i człowiek, w którym Komendant cenił 
wysoKO nie tylko wielki umysł i serce, ale 
i posiadanie umiejętności wyczucia po­
trzeb państwa obok wielkiej umiejętno­
ści technicznego rozwiązywania myśli, co 
w sztuce rządzenu słanowi decydujący 
czynnik.

A drugi z tych dwuch ludzi, na któ­
rych spoczywa odpowiedzialność za Pol­
skę? Jesf nim Marszałek Edward Smigly 
Rydz. Jego to wodzowstwu powierzał Ko­
mendant najdalej posunięte zadania stwa­
rzania taktów dokonanych, Jemu to po­
wierzał realizację najskrytszych planów w 
pochoazie ku wielkości Polski. Jemu, Mar 
szalkowi Śmigłemu Rydzowi, powierzył 
realizację najpotężniejszego planu, zwią­
zanego z wypiawą kij.owską, planu, nie­
stety, nieziszczonego, —  może właśnie 
dlatego, że, jak stwierdza Komendan'

I wobec drastyczności efektów  —  po­
dano ,je w m iarę, tyle ile trzeba, nie 
rozsadzając stylu całości; nie dała się 
też skusić „poezji" za trzy grosze: —  
z M arieli nie zrobiono żadnego „zło­
cistego ptaka", żadnej egzotycznej 
Goplany w  stylu Szaniaw skiego. By­
ła to, m im o odrębnego języka scen i­
cznego, norm alna, żywa kobieta, je­
śli nie dość w yrazista, czy przekony­
wująca (chwilam i brakow ało), to ra­
czej za sprawą niezdecydow ania ak­
torki (p. A leksandrow icz), niż nie­
określoności przedstaw ionego typu. 
Podobnie rzecz ma się i z p. Łęcką  
(Judytka) —  także nie m ieliśm y żad­
nych w ątpliw ości o co  chodzi, choć  
m oże w olelibyśm y większe bogactw o  
odcieni Znakomita ln la  p. Szczepań­
ska w roli zatrutej staropanieństw em  
w yrazicielki ducha domu; bardzo au­
tentyczny p. B lichew icz jako w yro­
stek przeżyw ający pierw sze życiow e  
zapały; w yraziście zagrał sw ą dość 
neutralną rolę p. Łodziński. Partner 
Marielli, p. Suszyński doskonale sta­
piał sw ą grę na fortepianie z w ym a­
ganiam i roli, dał w yraźną (choć tro- 
ćhę m łodopolską!) transform acje po 
kryzysie (akt ostatni) i nie uronił nic 
z najważnic jsz< j, ostatniej sceny sztu ­
k i . ,

Józef M aślińskb

„Zatrzymany zostałem w pochodzie przez 
brak sity moralnej w społeczeństwie

Obywatele! Czyż nie w'doczny jest 
kisły związek między ceiam1 pochodu 
Piłsudskiego, który w jednej osobie kon­
centrował podówczas władzę głowy pań­
stwa i Naczelnego Wodza, a  certami, jakie 
przyświecają Prezyderuowi Mościckiemu 
i Marszałkowi Śmigłemu Rydzowi?

Jeżeli, jak powiedziałem, cele są jed 
nakowe, to wejdźmyż na drogę, którą ku 
wielkości Polski kroczył Piłsudski. Przy­
pomnijmy sobia, ie  Komendant po powro 
cie z Magdeburga, u więc już wtedy, 
juz w zaramu odzyskania państwa wska­
zał na konieczność zjednoczenia sił w na 
.odizie i zw,ócil się z a.oelem do wszyst­
kich stronnictw politycznych, do całego 
narodu. Zwrócił się nawet dc nieprzejed­
nanych przeciwników swoich.

I dzisiaj znowu znajdujemy sełsły zwią 
zek między metodami osiągania wielkich 
celów zastosowanymi przez P *sudwkiego, 
a teraz przez Prezydenta i Naczelnego 
Wodza.

A jak tłumaczą swoje obawy przeciw­
nicy idei zjednoczenia, posuwający się 
|edynie na podstawę dowolnej interpre- 
laeji lej idei aż do bojkotu reprezentacji 
parlamentarnej?

Tłumaczą to jedynym, bliżej nieokre­
ślonym słowem: „demokracja".

Rzecz szczególna: używają łsgo aigu- 
meutu zarówno przedstawiciele najskraj­
niejsze! reakcji, którzy stawali w poprzek 
drogi PifsudsKiego tylko dlatego, że bu­
dował w Polsce istołną demokrację. Uży­
wają go i skr ajnie lewicowe elementy, 
komuniści, którzy w swoim ośrodku dy­
spozycyjnym, w Rosji, ogniem i mieczem 
demokrację zniszczyli.

Nas, pilsudczyków nie może pizeko- 
nywać

sSETTREŚCIWY FRAZES DEMOKRA­
TYCZNY

Treść i istotę haseł demokracji znamy,
0 czym świadczy nasze życie całe i rola 
w odzyskanym pańsiwie polskim. O Peśd 
nie zapominamy I ją •realizować bę­
dziemy. >

Na ap haseł, za parawanem których 
toczą się watki o ego styczny interes sta­
nowy, nukt nas r.ie weźmie, Nas, uczniów 
Piłsudskiego zahartowanych w bojach o 
dobie napzerszych mas społeczeństwa
1 państwa jaiko całości, nikt —  mówiąc 
[eao językiem —  nie wftoczy w . amki 
„maluczkich dokhynek, ciasnych formu­
łek i jeszcze ciaśniejszych prawidełek"...

Jeżeli mówię o uczn.ach Jozefa Piłsud­
skiego, mam na myśli nie tylko legioni­
stów i peowłaków, gdyż nauka o państ­
wie Komendanfa zatacza coraz szersze 
kręgi, ogarnia coraz szersze masy starsze­
go i młodego pokolenia.

Obywatele! Idziemy z życiem i jego 
wymogami naprzód. Przyjmujemy Lifcie 
fermy rządzenia, jakich wymaga sytuacja 
Poiski I sytuacja w Swiecie. W  granicach 
łych konieczności państwowych walczy­
my walczyć będziemy o oparcie rządów 
o najszersze masy społeczeństwa, dzia­
łanie dla wielkości Rzeczypospolitej i do­
bro wszystkich obywateli. ! w tę dążność 
wkładamy naszą treść demokracji.

Natomiast nieokiełzana swoboda, nie­
pomna fakfu, ze nieraz już zatrzymywała 
Wielkość w jej pochodzie naprzód, a usi-

Oddychanie skóry, a dzięki 
temu odnawtunie się ‘kanek, 
zy w o ln o ść , dopływ krwi, 
jędrnośc t zdrowy wygląd 
umożliwiają pory, nie zatka­
ne złym pudrem. Nie zatyka 
porów oilinny, nieszkodli­
wy, miałki, nadający cerze 
mat, i w l c i o ć ć  I p o w a btuiaer1

ABARID
lejąca i dzisiaj legitymować się frazesem 
a err. okr at y cz oym,
MUSI ZOSTAĆ UJĘTA W  RAMY INTE­
RESU PAŃSTWA I NARODU JAKO 

CAŁOŚCI.
Nierozumnie pojęty demokratyzm za­

prowadzi! na przykład zarządy niektórych 
ugrupowań politycznych w ślepą ulicę 
bojkotu wytoorow do Izb. Jesf to 
fakt bolesny i niebezpieczny, gdyi sta­
nowi nawrót do momentu, kiedy Prezy­
dentowi i Naczelnemu Woozowi rzucano 
kłody poa nogi. Gdzież dzisiejsi absty­
nenci jD o riiyczn i znajdą w świecie parla­
mentarnym podobny precedens jak boj­
ko! wyborów do własnego parlamentu?

Znajdą natomiast oręaizie Pana Pre- 
zyoenia Rzeczypospolitej, który rozwiązał 
Izby Us‘awodawcze nie dla innego celu, 
jak tylko dla słworzemu szerszych pod­
staw reprezemacji narodu.

Do tego czasu działa obowiązujące 
Drawo, jakirr. Jas* ordynacja wyborcza, 
bardziej lub mniej doskonała. Jeżeli zo- 
słanie zmieniona i inna ordynacja stanie 
się prawej,1 obowiązującym, będziemy 
brani udział w wyooracn według nowej 
ordynacji, a nigdy nie posuniemy się do 
bojkotu własnej reprezentacji narodowej 
I to jeszcze z frazesem demokratycznym 
na ustach. Albowiem my znamy tradycję 
watki o doskonalenie życia, a nie bier­
ność. Śmiem zapewnić pańs*wa, że ci, 
co udziału w wyborach świadomie nie 
biorą nie będą mieli w oprawach publicz­
nych nic do powiedzenie. Oni fo właśnie 
uchylają się od współodpowiedzialności 
ra losy państwa

Powtarzam yłęboć e okieśłenie Ko­
mendanta, wygłoszone w momencie, gdy 
nieprzytomne walki parhgne godzić za­
częły w same państwo (25 maj 1924 r.): 
„W S7ĘDZIE SYMBOLEM DEMOKRACJI 
OD JE J POCZĄTKÓW JEST TO, CO JEST 

PRAW EM ".
Myśmy się wychowywali na tej praw­

dzie demokratycznej i do poszanowania 
tego, co jest p-dwem, wzywamy całe 
społeczeństwo, które w jedność jedy.ńe 
jest władne zrealizować prawaziwą treść 
demokracji. Ci co chcą stanąć ponad pra­
wem, czy bojkotować, pozostają w tyle 
I sami odsuwają się od wpływania na 
sprawy publiczne.

W  wiekiej dia Polski chwili dziejowej 
znalazło się pieniaciwo, które nie potz*ó 
z PJsudsHm. I pozostało w tyle Myśmy 
poszli z naszym Wodzem i zwyciężyliśmy, 
oczywiście w granicach jakie mogły nam 
stworzyć ówczesne siły moralne społe­
czeństwa.

Te siły mo.alne usiłujemy dzisiaj po­
mnożyć by ebeerie odpowiedzialni za 
państwo ludzie —  Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej i Marszałek Smigty-Rych, — 
mogli w oparciu o najszersze warstwy na­
rodu prowadzić Polskę naprzód i by już 
nie byli wstrzymywani w pochodne przez 
brak sił moralnych w społeczeństwie.

Niech mi wolno bęazie wyrazić prze­
świadczenie, że obywatele ziem' tej, tak 
drogiej i milej sercu Józefa Pitsjdskiegu 
i nam wszystkim, będą w az z wybrań­
cami swoimi przyczyniać się ao pomna­
żania sił i dobra naszego państwa i nie 
dadzą nigdy posłuchu malkontentom 
i twórcom sztucznych zapór i r.iaiiszczal- 
nych doktryn.

Obywatele ! Wspólnie ramię przy ra­
mieniu, buduimy w codziennej pracy na­
szej —  wielkość i putęgę naszego pań­
stwa, kulturę doprobyt i szczęście jego 
obywateli.

W czoraj z racji Św iatow ego Dnia 
O szczędności zarów no w wojsku, jak 
w  szkołach średnich i p ow szech ­
nych odbyły sin propagandow e  
odczyty okolicznościow e. Podobne  
odczyty odbyły się również w w ielu  
organizacjach zaw odow ych i społecz­
nych

Hotel EUROPEJSKI
w  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Wmda osobowa

W Wtlnie powiesił sie szewc, w Swiąciauacti —  kupiec
W czoraj o godz. 11.30 w sw oim  m ieszka 

nia przy ul. K alw aryjsktcj Nr 70 popełni! 
sam obójstw o przez pow ieszenie się 40-letnl 
siew c  Jan Borówko.

Pow odem  sam obójstwa była ciężka cho­
roba. Borówko, jak opuwiadają sąsicdzl był

cbory na raka I to sk łon iło  go do tragiczne­
go kroku.

W czoraj nadeszłs do W ilna wiadom ość, 
i* w Św ięclanacn popeh .ił sam obójstw o  
przez pow ieszenie sit znany rów nież w W it 
nie 35-lctn! kupiec Szur. Znaleziono go w i­

szącego w sktadzlku. Powodem  sam obójst­
wa były ciężkie warunki m aterialne. M ło­
dy kupiec nie m ógł ostatnio pokryć swych  
zoboT.iązań w ekslow ych firm om  wileńskim  
i  tak się tym przejął, i e  odebrał sobl« ży­
cie. fe.
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Moźycami prcez prasę
DW A GŁOSY

D w a kuriery w arszaw ski i kra­
kow ski pośw ięciły  artykuły wstępne 
problem atowi niem ieckiem u. Podczas 
kiedj jednak prof. Stroński utrzym u­
je, że..

„N ig jy  jeszcze groźba przewagi 
I wolnej ręki Niemiec w Europie środ­
kowej i wschodniej nie była tak rze­
czywista, łak bliska, tak natarczywa.

Już dzisiaj wszyscy to wszędzie od 
czuwają. W  nastrojach. W  oglądaniu 
na Berlin. W  zapowiedziach nowych 
układów. W  przewidywaniach dalszych 
zamysłów. W  nowym dźwięKU głosu 
Trzeciej Rzeszy jako rozstrzygającego 
W  tysiącu wrażeń codziennych Już jest 
zmianę ogromna.

A przecież Niemcy mają jeszcze w 
zanadrzu dźwignię najpotężniejszą 
swych roszczeń środkowo - europej­
skich: sprawę posiadłości zamorskich.

Niemcy, rzecz prosta I oczywista, 
nie wzgardzą, obok Drzewagi na 
wschodzie Europy, również i kolonia­
mi —  wszakże dzisiaj wszystko po pto 
stu san.o pcha się im w ręce i mężo­
wie stanu innych krajów prześcigają 
się w oogadywaniu ich pragnień —  
ale to pewna, że dla kolonii starań o 
swe stanowisko na wschodzie nie za­
niechają, targi o kolonie wyzyskując 
przede wszystkim dla tego celu.

Tak jest, nigdy niebezpierzeńsiwo 
wielkiego zwrotu w układzie sił w tej 
części Europy, na rzecz przewagi nie­
mieckiej, nie napierało tak mocno I ni­
gdy, nawet po żelaznych powodze­
niach Bismarck'a i wśród zawrotów 
głowy Wilhelma II, nie miało takiej 
prężności I zamysłów tak dalekosięż­
nych.

To widać, jak na dłoni.
Nigdy też, dlatego właśnie, chwila 

nie wołana grosniej, niż dzisiaj, o po­
litykę wielkiego zakroju".
Autor artykułu wstępnego w  IKC 

Jest zdania wręcz odm iennego. Z tą  
całą Czechosłowacją to był po prostu 
bluff...

„Berlin patrzy inaczej na swoje 
własne pogotowie i wojenną ochotę, 
aniżeli Londyn. Na pytanie, czy Nieim 
cy były gotowe walczyć, odpowiada 
się: do pewhego momentu. Którego 
•nomenfu! Do mobilizacji floty brytyj­
skiej.

W  rozgrywce wrześniowej elemen­
ty czystej gry I bluffu zaczynają ujaw­
niać się coraz rozleglej. Oto np prze­
marsz ciężkich dział, tanków i artyle­
rii przeciwlotniczej skierowano w Ber­
linie akurat przez WilhelmsPasse, gdzie 
mieści się ambasada angielska. Podob­
no ta imponująca parada, która miała 
wywrzeć wrażenie na Sir Neville Hen­
dersonie, kończyła się na — Halies- 
ches Tor. Ciężkie działa, fanki, wozy 
pancerne szły nie na stanowiska, ale 
z powrotem do obozów.

Jeżeli historia ta jest prawdziwa, sta 
nowi ona doskonałą ilushację rozwiel- 
moinienia się metod teatralno-kino- 
wych w polityce. W  fvch warunkach 
oddzielenie fikcji od prawny, Dlchrung 
od Wałirheif, staje się niemal że nie 
możliwością. Jeden reżyser podejrze­
wa drugiego o podobne metody I dla 
tego patrzy sceptycznie na groźby dru 
giej strony. Podobno najwyższe ciyn- 
niki Rzeszy traktowały przez czas jakiś 
mobilizację fioły brytyjskiej również 
jako —  bluft\

N iew ątpliw ie jest w tem w szyst­
kim pewna dola prawdy!

Obie oceny zdaniem  naszym  grze­
szą jednak przesadą. „Mężowie stanu  
nie prześcigają się w spełnianiu ży 
czen niem ieckich" tylko po prostu są 

< zadowoleni, że burza poszła na B ał­
kany. Grad w gospodarstwie sąsiada 
jest zawsze m ilszy, niz w swoim  w ła­
snym . -

„Zm ęczenie społeczeństw a niemiec 
kiego" również rozm ija się z prawdą. 
Przedwojenne N iem cy m iały znacznie 
Wiącej m ożliw ości do ekspansji lud­

nościowej (emigracja, kolonie), niż 
obecne.

Droga do Bagdadu i kolonie m o­
gą skuteczniej niż dyplom acja zachód  
nia uspokoić Niem cy. Tam tędy odpły  
nie najbardziej niespokojna niem iec 
ka m łodzież nie m ająca w kraju w i­
doków łatwego awansu. Już dziś ty­
siące techników niem ieckich pracuje 
w Turcji, jutro będzie to samo w  od 
zyskanych koloniach.

Te dwa w entyle są bodaj najlepszą 
gwarancją dyplom atyczną bezpieczeń  
stwa sąsiadów. Jeżeli w entyle będą  
stale otwarte kocioł niem iecki nie 
w ybuchnie

„MYŚL NARODOWA*
0  BELINIE-PRAŻMOWSKIM

W  „M. Narodowej", redagowanej 
przez Zygm unta W asilew skiego, znaj 
dujem y następujące serdeczne słowa 
pośw ięcone pam ięci Beliny.

„Ś .P , PUŁKOW NIK BELINA- 
PRAŻM OW SKI 

Oaszedł w zaświaty na wieczną 
wartę w 50 roku życia pierwszy kawa- 
Ifcrzysta odrodzone] Polski, bohater 
watK wyzwoleńczych, leprezentanf po­
kolenia, co się ocknęło z trującego 
czadu niewoli, Mohorfcwy „rycerz 
spod szyszaku".

Zaiuje j o  cała Polska: nie tylko 
towarzysze broni, ale I cl, co poznali 
Jego szkarłatną sławę z piosenki, tak 
w swoim czasie popularnej, jak żadna 
może wcześniej czy później.

Zagończyk o Kmicicowej fantazji, 
sprawca słynnego patrolu z dn. 2 sierp 
nia 1914 r., kiedy ło w sześciu ludzi 
wyruszył pieszo w granice potężnego 
imperium rosyjskiego, a w,ócił Iriumfal 
nie konno

Był to moment narodzin polskiej 
jazdy czasu wielkiej wojny

Zaooywca przy pomocy kawale­
ryjskiego manewru Wilna na bolszewi­
kach, odegrćrł także Belb.a niepośled­
nią rolę w działaniach wojskowych na 
wschodnich I południowych rubieżach 
Rzeczypospolitej.

„Niemasz pana nad ułana, a nad 
lancę niemasz broni". Pułkownik Be- 
lina-Prazmowłki wskrzesił do życia naj 
bardzie] ze wszystkich broni ukochaną 
—  kawalerię, a że jej proporców dum­
nie strzegł, sława mu po wsze czasy".

DETRONIZACJA ZŁOTA
„Robotnik" pośw ięca ciekawe uwa 

gi polityce gospodarczej III Rzeszy na 
Bałkanach.

„Czy dotychczasowe, liberalisłycz- 
ne metody polityki handlowej nie 
zbankrutowały! Czy nie irzeba szukać 
Innych sposobów współpracy między­
narodowej! Na te pytania trzeba dać 
odpowiedź twierdzącą. „Trzecia" Rze­
sza zręcznie wyzyskała detronizację 
złota, jiko narzędzia obrotu między 
narodami. Zastąpiła go pizez obrót to 
warami I pracą, gdzie pieniądz Jest 
tylko znakiem obliczeniowym"
Tej detronizacji złota przypisuje 

„Robotnik" pow odzenie m isji min. 
Funka w  państw ach bałkańskich, 
(jak wiadom o min. Fupik ofiarow ał 
niem ieckie m aszyny wzamian za su­
rowce). Może na detronizację jeszcze  
zawczesnie, „raczej m ożna m ów ić o 
zm ierzchu złota.

W  każdym  razie sprawa godna 
uwagi i w  Polsce, kraju, w którym  
nie m a nadm iaru złota.

I.

Bilans akcji letniej
W >Jewćdzkleso Komitetu Pomocy Dziecii m 

I Młodzieży w Nflwosróaku
Otrzymaliśmy sprawozdanie wspom­

nianego Komitetu, który w sposób jasny, 
rwięrły i z dużą dozą —  rzadko spotyka­
nego, acz budującego —  samokrytyzyz- 
mu ilustruje swoją działalność w ubieg- 
tym (1938 r.) sezonie letnim.

Ogóiem urządzono na terenie woje­
wództwa 190 punktów, w których znalaz­
ło opienę 7.437 dzieci, a więc: koloni] — 
9 —  dzieci 817, półkolonij 13 —  dzieci 
1.534, obozów 15 —  dzieci 321, ozieciń- 
cow 153 —  dzieci 7.437 Największą, bc 
liczącą 454 dzieci, była kolonia w Nowo- 
jelni, prowadzona przez Związek Pracy 
Obywał. Kobiet.

Koszty utrzymań a i opieki wyniosły 
ogółem 106148.04 zł. Przeć ięłry koszi 
utrzymania dziecka wynosił: w kolonii
0.83 zł, w półkolonii 0.50 z., w dzieciń- 
cach 0,28 zł, w obozach 1,04 zł. Z po­
śród kolonij największe koszła utrzyma­
nia dziecka wyniosły w Nowojelni: 1,15 zł 
najmniejsze w pow. stołpeckim: 0.44 zł.

Na pokrycie wydatków związai.ycł- 
z akcją Komitetu uzyskano następujące su 
my: Woiew. Komitet PD. i Mł. gotówką 
i naturaliami —  69.919 zł, Zarządy Miej­
skie 4.133 zł, Wydziały Powiatowe 4.708 
zł, Ubezpieczalnie Społeczne 10.696 zł, 
różne instytucje i osoby prywatne 6.19C 
zł, dopłaty rodziców 5.936 zt, dopłaty 
instytucyj organizujących punkty 11.486 
zl.

W  porównaniu z rokiem 1937 w/datk1 
były zaledwie o 7 %  większe natomiast 
dzieci przyjęto o 5 2 %  więcej. Główny 
bowiem nacisk położono na organizację 
półkolonij i Jziecińców, jako tańszych od 
kolonij.

UW AG I.
Pomimo tych cArowych efektów pra­

cy, czytamy takie oto uwagi prezydium 
Zarządu: „Organizacja akcji letniej w
1938 r.f zapoczątkowana dość późno, w 
wielu wypadkach wykazywała braki".

„Stwierdzono wypadki niedostateczne 
go przeprowadzenia planów akcji przez 
niektóre Powiatowe Komitety.

W  niektórych 'wypadkach Komitety 
Powiatowe zamiast koordynować akcję 
letnią na terenie oowiaiu przeprowadzać 
selekcję dzieci, ma.ących korzystać z tej 
pomocy, instruować i kontro'ować wyko­
nanie akci, ograniczyły się do przekaza­
nia pos.adanych środków na akcję orga- 
niziac,om społecznym, nie przejawiając 
właściwego zainteresował,ia tak donio­
słym zagadnieniem".

W NIOSKI
Na podstawie zdobytego doświadcze­

nia, Zarząd Komitetu Wojewódzkiego wy 
suwa szereg wnioskow i wskazówek, ma­
jących na celu usprawnienia i pogłębie­
nia akcji letniej w przyszłym sezonie.

NO W Y ZARZĄD.
Na odbytym 27.X br, zebraniu wybra 

ny zostat nowy zarząd w następującym 
skłacłz.e: przewocniczący dyr Sf. Pach- 
nowski, wiceprzewodn. insp. Ra dysk i, se­
kretarz Stanisław Wieluński.

Po tym zebraniu odbyło się pożegna­
nie doiychczasowego prezesa Komitetu 
p. insp. Niessnera, który przeniesiony zo­
stał do Wilna na stanowisko wizytatora 
szkół powszechnych.

Ziazd soółdzielczy w Głębokiem
30 października rb  odbyt się w Głębo- 

kiem , pod przewodnictwem  p. inż. Jensza je 
sienny zjazd spółdzielczy, zorganizowany 
przez W ile ń sk ą  Radę Okręgową. B y !  to 
p ierwszy zjazd jesienny na W Teńszczyźn a, 
zorganizowany poza W ilnem , w  ubiegłych la 
tr.ch zjazdy takie odbyw ały się ty lko  w  W i ł  
nie.

W  zjeździe uczestniczył delegat Okręgu 
W ileńsk iego  Zw iązku  Nauczycielstw a P o l 
skiego p. O w czynn ik  B ron is ław , k tó ry  omó­
w i! współpracę nauczycie lstwa i ruchu pra 
cowniczego z ruchem  spółdzielczjm-

P . lustra to r Zalew ski M ieczysław  zobra- *
zow ał w  dłuższym referacie stan spółdziel­
czości w  Okręgu W ileńsk im , p. dyr. Nam ie 
em ski om aw ia ł sprawę skupu ziem iopłodów 
przez spółdzielnie, należące do Zw iązku  
„Spo łem ". W  dyskusji, jaka się rozw inęła 
po referatach, poruszono sp raw y: zakupów

tow arów  ze źródeł spółdzielczych, skupu jaj, 
spraw ę sprzedaży p roduktów  spółdzielczych 
sklepom  pryw atnym , spraw ę dostarczania 
węgla i n afty  na nasze Z iem ie i in.

Z jaza  u ch w a lił powołać w  G łębokiem  de 
Iegaturę W ile ń s k ie j Rady  Okręgowej, która 
ta delegatura przekształci się po pew nym  
czasie w  samodzielną Radę O kręgow ą z sie­
dzibą w  Głębokiem . Do delegatury Rady  w y 
brano 10 osób.

Z jazdy p row inc jona lne m ają duże znaczę 
nie dla tych Środowisk, w  k tó rych  się odby

gdyż m iejscowe społeczeństwo, nawet 
nie zdradzające bliższego zainteresow ania za 
gadnieniam i gospodarczym i, po zjazdach za­
czyna się interesować spółdzielczością jako 
jedną z form  odradzającego się życia gospo­
darczego Po lsk i.

W  Głębokiem zostało również zorgani 
zowane Ko ło  L ig i K  o opera i ysfek.

200 kg. dokumentów
Powiat wołkowyski będzie miał swoją monografję

Powiat wołkowyski, wraz z nndstem 
Wołkowyskiem zwrócił się do mgr Ste­
fana Krakowskiego, aisysfenfa studium hi­
storii prawa litewskiego na Uniwersytecie 
Stefana Baforego w Wimie, z prośbą o 
opracowanie monograt miasta Wołko- 
wyska i pow wotkowyskieyo. Mgr Kra­
kowski zgodził się na fo i podjął się nie­
zwykle żmudnej i ciężkiej pracy. O roz­
miarach podijęiaj pracy może świadczyć 
falkf, że T-wo Krajoznawcze w Wolko- 
wysku, kłóre posiada bogate zbiory sfa-

Autobus zabił kobietę
T r a g i c z n y  a jy n a t M e K  p o c f  R a t u s z e m
W czoraj o godz. 3 p. p. przed Ratuszem  

zdarzył s ię  tragiczny wypadek. Pod zam iej­
scow y autobus Szlom y Rogowina, kursujący 
na lin ii W lino —  Oszm iana, trafiła starsza  
kobieta, narodow ości żydowskiej

N ieszczęśliw a zginęła na m iejscu. W ezwą

ny lekarz pogotow ia stw ierdził zgon. Zwło­
ki ofiary wypadku przew ieziono do kostni­
cy przy szpitalu św . Jakuba.

1
Nazwiska tragicznie zm arłej, jak dotycb 

czas, nie stw ierdzono. c.
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rych dokumentów i różnych zabytków 
przeszłości, przekazało już p. mgr Kra­
kowskiemu do przestud.owania około 
2 0 0  kg różnych starych pergaminów 
i ksiąg, pochodzących naweł sprzed kil­
kuset la!.

Książki nadssł; le
Wyd. Insf. Wyd. —  „Biblioteka Pol­

ska":
„Listy" —  E. Orzeszkowa.
„20 lat w Paranie" —  M. Ficińska.
„Zawody" —  Juliusz Kaden-Bandraw­

ski.
„Zagadnienie Gosp. Polski Współ­

czesnej" —  Tadeusz Sławiński.
„Dzieci l wowa“  —  A. Zakrzewska.
„Białe Róże" —  H. Zakrzewska.
„Służba Zdrowia w Świecie Owadów ' 1

— Z. Bohuszewiczówra.
W yd Wojsk Instytutu Naukowo Cświa- 

łowego":
„Obrona Przeciwpancerna Pułku Pie­

choty" —  Mjr. Dypl. Władysław Wisłoc­
ki i My- Broni Panc. Stefan Majewski.

„W  Kompanii Zwiadowców" —  Janusz 
Sopoćko.

Wyd. „Myśli Polskiej" —  Warszawa 
„W  o b lic z u  w y d a r z e ń "  —  W ł. B ą c z k o w ­
ski.

Wyd. Księg. S. A. —  Krzyżanowskie­
go _  Kraków „P'smo i Mowa Etrusków' 1

—  Stanisław  Jakubowski.
Wyd. Książnica Atlas —  Lwów —  War­

szawa „Jako Jędruś wójtem ostał" —  
Feliko R. Burza.

ŻART NA STRONIE

Podobno...
W kró tce  m ają być przem ianowane n is 

które w ileńsk ie place, ogrody i ulice.
M. in. p lac Orzeszkowej będzie nazwany 

placem Rom er-Oehenkowskiej.
U lica  M ostowa —  u licą  Petardow ą.
U lica  Zam kow a p rzy zbiegu z K ró lew ską 

(obok redakcji „S ło w a " ) o trzyn i* nazwę u li­
cy Konfiskat.

Ogród zw. Ciclętnikiem  zosianie nazwany 
ogrodem ,m. W spółpracow ników  Biura Ur­
banistycznego!

D w ie trzecie długości u licy  Dom ikańskie j 
(przy której, jak  wiadom o, mieści się m ag i' 
strat) będą nazwane im ieniem  prez. W ik to ­
ra Maleszewskiego, a jedna trzecia —  wice 
prez. Teodora Nagurskiego.

U lica  W ie lk a  Pohu lanka  będzie nazwana 
ulicą dyr. dra Leopolda P obóg-K ieianow  
skiego.

U lica  M ick iew icza zostanie przem ianowa 
na na u licę Eugeniusza Chybcika. P y ta c ie  
kio to tak i?  N.e w iem y! W ie m y  tylko, że 
najm odniejsze jest nazyw an ie u lic  nazw iska­
mi n iKom u n ieznanycn ludzi!

out.

Subtelność
Za pośrednictwem  T. K. C. dow iadujem y 

się, że
Tadeusz Bocheński, s u l  teiny liryk, 

przygotow uje obecnie do druku pierwszy  
zbiorow y tom  poezyj pt.: „Gościńce", 
który zaw ierać będzie około 800 stron 
druku.
Może p. Bocheński i  jest subtelnym  l ir y ­

kiem , m e w iem y. W iem y  natom iast, że nie 
jest subtelnym  b liźn im : p ierwszy tom poe­
zyj, a 800 strun druku!!!

tui.

H O T E L

„ST. GE0RGES"
w W I 1 N I I

Pierwszorzędny —  Cony przystępna  
T e le to n y  w pokojach

Tiaifomości radiowi
RO ZM O W A O ŻYCIU I ŚMIERCI 

Radiowy wieczór literacki.
Dzień Zaduszny zwraca myśli ludzkie 

do zagadki naszego istnienia. Nieuchron­
ny kon:ec staie DrzeJ oczyma 'każdego, 
Prorocy i wieszcze, mędrcy i myśliciele 
oa praw.eków wgłębiali się w tę zagad­
kę,kę, na kłórą nie ma odpowiedzi innej, 
tylko fa, ,akę daje wiaia. Radiowy wie­
czór literacki na temaf fyoh rozmyślań i py 
tań, przypomni niejedną myśl, niejeono 
natchnienie ludzkości, o których zapomi­
na się w dzień powszedni. Audycję tę 
zatytułowaną „Rozmowa o życiu i śmier­
ci" nadaje Polskie Radio w środę, dn. 2 
XI, o godz. 21.30. Poprowadzi ją autor 
pięknej książki pf. „Ład serca" —  Jerzy 
Andrzejewski.

W  ŁODZI WSZYSTKIE SZPITALE BĘDĄ 
ZRADIOFONIZOWANE.

W  tych dniach odbyło się w Łodzi ze­
branie wszystkich dyrektorów szpitali łódz 
kich, zarówno miejskich, publicznych, jak 
i prywai nych w sprawie szybkiego i rów­
noczesnego zradiofonirowamia zakładów 
leczniczych w Łodzi, a przede wszystkim 
szpitali. Zebranie to zosiato zwołane z 
inicjatywy Wojewódzkiego Komitetu Ra- 
diofonizacji Kraju w Łodzi.

Zebrani uznali, że szpital należy ra- 
dictonizować w ten sposób, ażeby przy 
każdym łóżku znalazła się słuchawka oraz 
że szpiłale w odpowiednie urządzenia 
muszą się zaopatrzyć równocześnie przy 
pomocy zakupu zbiorowego, co w dui/rn 
stopniu obniży koszt instalacji.

Celem szybkiego zradiofonizowania 
wszystkich szpitali w Łodzi wyłoniono 
Komisję Raaiofonizacji Szpitali w Łodzi 
w skład której weszli: z ramienia miasta 
dr B. Misjon, z ramienia szpitali prywat­
nych dr Włodzimierz Polakowski i dr 
Zygmunt Aronson. Komisie fa powstała 
z prawem koopfacji i pierwsze jej zebra­
nie odbędzie się w najbliższym czasie. 
Należy przypuszczać, że tego rodzaju po 
stawienia sprawy w szybkim tempie przy­
czyni się do zradiofonizowania wszystkich 
szpitali w Łodzi. W  grudniu na zjeździe 
dyrektorów szpitali z terenu całego wo­
jewództwa, które zwołane zosłanie przez 
Urz. Woj. W  Piotrkowie również oma­
wiana będzie sprawa radioto,nizacji szpi­
tali, tym razem jednak szpitali z terenu 
catego woj. łódzkiego.

Strychy mają swoje tajemnice
W  Wolkowysku, woj. białostockiego 

Florian Kołosowski, zam. przy ul. Zachód 
niej, podczas uiponądkowj wania strychu, 
zr alazł zag-zebany wśród stosów rupieci 
dobrze zachowany cenny pergamin histo 
ryczny z 1773 roku „Konfrimację" Najjaś­
niejszego Króla Polskiego Stanisława Au­
gusta Praw i Przywilejów dla miasta Woł- 
kowyska nadanych w tym roku w War­

szawie. Z pergaminu wyntka, że Wołko- 
wysk rządził się prawem magdeburskim 
od czasów Aleksandra Jagiellończyka, a 
przywileje te były kolejno przez wszyst 
kich królów polskich potwierdzane.

Dokument ten Zarząd Miejsk : w Woł- 
kowysku nabył od Koioscwskiego za 150 
zł i złożył do zbiorów Towarzystwa Kra­
joznawczego w Wołkowysku.



KURJER"_ (4618).

Listopad

1
W to rek

Dziś. Wszystkich Świętych 
Jutro: Dzień ZacL Jerzego

Wschód s oica — g. 6  m. 24 
Zachód słońca — g, 3  m< 44

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie z d'Jia 31X1938 roku 

Ciśnienie 758
Temperatura średnia -j- 10 
Temperatura najwyższa -f- 12 
Temperatura najniższa -|- 8 
O p aa y  4,0 
W ia try  po) zach 
endenoja bez zmian 
Uwag1 —  pocnmumo, deszcz.

u h l e £ s k »

d y ż u r y  a p t e k .
CL, w nocy dyżurują następujące 

apteki: Nałęcza (Jagiellońska 1); S-ów 
Augustowskiego (Kijowska 2); Romeckie- 
go i Zslańca (Wileńska 8 ); Frumkinów 
(Niem.ecka 23); Rotkowskiego (Kalwaryj- 
ska 31).

Poneato stale dyżurują apteki: Paka
(Antokolska 42): Szanf/ra (Legionów 10) 
i Zajączkowskiego (Witoldowa 2 2 ).

G O S P O D A  HOŻA.
Uwadze opieszałych płatników podat­

ku lokalow ego Z  dniem  w czorajszym  uply 
uą ł term in  płatności I I  ra .y  podatku loka ­
lowego W szyscy  opieszali p ła tn icy  we włas 
nym interesie muszą podatek opłacić dobro 
wolnie i to w jakna jszybszym  czasie, w  n a j­
bliższych bowiem  już dniach władze skar­
bowe przystąpią do przym usowego ściąga 
nia podatku z doliczaniem  odsetków k a r ­
nych oraz kosztów egzekucyjnych.

W O J S K O W A  
* —  Najbliższa dodatkowa K om isja P obo­

rowa. Najbliższe dodatkowe posiedzenie K o ­
m isji Poborow ej wyznaczone zostało na 
dzień 8 listopada. Kom isja  urzędować będzie 
w lokalu  przy u l  Ostrobram skiej N r 25. Sta 
w ić się winni wszyscy poborow i, k tórzy we 
w łaściw ym  czasie z jak ich ko lw iek  powodów 
nic uregulow ali swego stosunku do wojska.

-SPRAW Y S Z K O L N E
—  ..Sposoby walki t alkoholizmem 

w cza*ach obecnych". 3 l is to p a d a  1938 r- 
z ramienia T-wa „Mens' prof, Z Hrynie­
wicz wygłosi w lokalu Ośrodka Zdrowia 
— ul. Wielka 4ó odczyl pt. „Sposoby 
walki z alkoholizmem w czasach obec­
nych". Początek o goaz, 6 . Wstęp wolny.

ZE Z W I Ą Z K Ó W  I S T O W A R Z Y S Z E Ń
Klub „ aspo^ertie" Dla uniknięcia 

/V©porozumień oroszeni jesteśmy o poda 
me do wiadomości, ie  adres Klubu brzmi: 
Królewska 9 m. 5. i tam należy korować 
korespondencję.

—  Ze Związku Pracow ników  Skarbo­
wych. W  czwartek 3 listopada Dr. w K lu b ę  
Zw iązku  {W . Pohu lanka  14) odbędzie się 
ko le jny „w ieczó r d ysku sy jn y " na temat Ślą 
ska Zaolzańskiego, Dyskusję zagai p. prof. 
d r Ko rne l M ichejda. Początek o godzinie 
19 m. 30. W stęp  dla członków Zw iązku 
1 w prow adzonych gości.

R Ó Ż N I
— T. H. P. 14 batalion Ju n ack ich  H u f ­

ców P ra cy  rozpoczyna w  dniu 2 listopada 
sw ój rok szkoknta zawodowego młodzieży 
junack ie j w  W iln ie .

Przeboiow y program w „p a|ais de 
Danse". Na o*wurcie sezonu zimowego 
dyrekcja „Palais..." przygotowała orawdzi 
wą ucztę artystyczną Program listopado­
wy przedstawiać będzie:

1) słynny król tanga Emanuel B ia n c e ,  

pieśniarz rrgenfvński, ulubieniec „pfei 
pięknej".

2 ) przebojowa tancerka, gwiazda ka­
baretu v'erry Wes*

3) Sw,etna pieśniarka ludowa Markie- 
viczówna.

4) o ta r doskonała tancerka „M a rle n a ". 
N.ewątp[':\he bywalcy „Fala<is ‘ uznają

ten program za rekordowy ood wzglę­
dem sdystycznym.

—  '.Glos Ziemi" Redakcja i admini­
stracja „Głosu Ziemi" proszą o poimformo 
uranie, że mieszczą się w lokalu pnzy ul. 
Biskupa Bandurskiego 4 , fe|, 3-40.

Jprt siowar ie. W n.edzielnym numerze 
naszego pisma podaliśmy wzmiankę o 
dzisiejszym zgromadzeniu przedwyoor 
czym Federacji PZOO. W e wzmiance myl 
t.ie zostało płjdane miejsce zgromadzę 
nia. Zgromadzenie odbędzie się mianowi 
cie w sali kima „Helios" —  Wileńska 38 
(mylnie podano „Mars"). Początek o g. 
12,

NOWOGKO&ZKA
— Zebranie przedw yborcze O,ZN.

W dniu dzisiej'szvm (1 listopada) o g 
12 m. 15 odbędzie się w sali Kina Miej 
skiego w ielkie zebranie przedwybor­
cze, na którym  przem aw iać będą kan 
dydaci na posłów Ziemi N ow ogródz­
kiej.

—  W iece i  zgrom adzenia przed­
w yborcze ua terenie now ogródezyz-
ny. Akcja inform ow ania społeczeń­
stwa o celach, zadaniach O. Z. N. 
i program ie Okręgu N ow ogródz­
kiego Obozu, jako też o k o ­
nieczności solidarnego udziału w wy  
borach trwa w całej pełni. W śród roz 
licznych zgrom adzeń jakie organizo­
wane były dotąd na terenie całego wo 
jewództwa w ym ienić należy m. in. ze 
branie w ITorodyszczu (pow. Barano  
wieki) z udziałem  około 300 osób, w 
Sobakińcach (pow. szczuczy ński) 
przy udziale około 200 osób w Ostry- 
nie (pow. szczuczyński) również przy 
udziale około 200 osób. w Jeziornicy  
pow. Słonim skiego) z udz;ałem około  
200 osób, w Byteniu (pow. Słonim­
skiego) przy udziale około 300 osób  
i w reszcie w Różance (pow. szezticzyń  
skiego) przy udziale około 150 osób.

Na wszystl ich tych zebraniach  
ludność z żywym  zainteresow aniem  
słuchała przem ówień.

1 1  0  ł  H •
—  Dekoracja „dznaezo iiych  Krzyżem Za 

sługi. 30 ub. m. o godz. 12 w  sali recepry j 
nej starostwa pow iatowego w  Lidzie, staro 
sta Stan isław  Gąssowski udekorow ał m iej­
scowych działaczy społecznych K rzyżam i Z a ­
sługi. Zostało odznaczonych 6 osób Srebr 
nvm  Krzyżem  Zasługi i 18 osób Brązow ym  
Krzyżem Zasługi.

—  POSIEDZENIE RAPY MIEJSKIEJ NIE 
ODBYŁO SIĘ. Posiedzenie Rady  M ie jsk ie j 
m L id y , wyznaczone na dzień 29 ub. m. nie 
odbyło się z powodu braku quorum. Rada 
miała uchw alić  budżet dodatkow y Zarżą 
du Miasta. Następne posiedzenie wyznaczo­
no na czwartek 3 b. m.

— RAID MOTOCYKLOWY L. K. M, 
Lidzk i K lu b  M otocyk low y zorganizował 30 
uh. m. raid  pod hasłem „w  pogoni za lisem 1. 
W  imprezie sportowej, udział wzięło 15 
członków klubu na m otocyklach. Im prezą tą 
z~stał zakończony legoroczny sezon motoro 
wy

—  „Bławai Poznański" A, Miśklewicz
L.da, ul Suwalska (w lokalu dawnych 
jatek miejskich na rynku). Wielki wybór 
towarów. Ceny niskie i stałe. Obsługa 
szybka i fachowa.

—  Kwesta uliczna .,Tarbut“ Tow arzyst 
wo „T a rb u t"  w  L idz ie  przeprowadziło  kw e­
stę uliczną, w  której w sn ilu i zebrano 111 zł 
04 gr. Kwestę powyższą przekazano na cele 
ośw iatowe Tow arzystw a.

—  Uruchomienie taksówki. Przy spół­
ce autobusowej „ l  idzianka" w L idzie 
przy ul. Zamkowej 4/7 te). 262 uruchomio­
no tsiksówkę osobową, z kto ej ka:’ dy mo 
że korzystać w dowolnych kierunkach jaiz 
dy.

H ł E Ś W l F - S i a
— DZIECI BAWIĄ SIĘ ZAPAŁKAMI. — 

We wsi OraDOWszezyzna, gm. zaostrow iec- 
kicj, w pow. nieśw ieskini, pozostaw ione bez 
opieki dzieci Nina Łochw inow iezów na (lat 
i) i Jan Pinczuk (lal 5) baw iąc się zapałka 
m! spow odow ały pożar.

Ogień straw ił doszczętnie stodołę pełną 
zbiorów i zabudowania gospodarcze, na 
szkodę Adama Pinczuka.

— WIOZĄC DRZEWO Z LASU. Mieszka 
niec wsi Zarzecze, gm. horodziejskiej, pow. 
nicświeskii-go. M ledźwiec Gabryel, wioząc 
drzewo z lasu spadł z wozu wskutek sp ło­
szenia się konia i tak dotkliw ie się poiłukł, 
że zmarł w drodze do szpitala.

Proces zarządu m, Wilna z firmą nerllnską
W  1934 r. Zarząd m. WlIIia zam ów ił za 

400.000 zl kotły w firm ie berlińskiej Pitzne- 
ra 1 Gagperna.

Na poczet zam ówienia Zarząd M iejski 
wpłacił firm ie niem ieckiej 280.000

Kotły okazały się wadliwe, Zarząd Mia­

sta w lęe nie w ypłacił pozostałej sumy. F ir­
ma berlińska skierow ała sprawę do sądu.

Sąd Okręgowy skargę fabrykantów  od- 
rzneił. Firm a odw ołała się do Sądu Apela­
cyjnego r  W ilnie, który wczoraj spraw ę  
rozpatrzył. W yrok będzie ogłoszony 12 bm

M inister Kośctó łkcw skf
na p-zedfttWleniu „Krakawi3Kówr § Górali" 
,Ąutnia“  zaproszona na Zaolzie

Przedstawieni:; „K rakowiaków i 
Góraii ‘ w „Lutni" zaszczycili swoją  
obecnością baw iący w W ilnie Mini- 
sler Pracy i Opieki Społecznej p. 
hościałkcm ski wraz z m ałżonką, w o­
jewoda p. Bociański oraz wice dyrek  
tor centrali Funduszu Pracy dr P a­
czyński.

Na widok Ministra Kościałkows- 
kiego, który w dnia tym  w ygłosił 
przedwyborczy odczyt w teatrze miej 
skini na Pohulance, publiczność zgo­

towała p. M inistrowi ow ację, witając  
go rzęsistym i oklaskam i.

W  imiornu dyrekcji i personelu  
Teatru p. M im strowej wręczony zo­
stał piękny bukiet róż.

Na zakończenie M inister Kościał- 
kow ski w yraził życzenie, by „Lut­
nia" w ystaw iła „K rakowiaków i Gó­
rali" na Zaolziu. Z zaproszenia jak 
się dow iadujem y tego Dyrekcja T ea­
tru praw dopodobnie skorzysta 1 w  nie 
długim  czasie w yjedzie na odzyskany  
przez Polskę Śląsk.

Jak maią głosować analfabeci?
Dowmdujem^ się, że w związku  

ze zbliżającym  się dniem  głosow ania  
do Sejmu, w ydane zostało w yjaśnię  
nie Głównej Komisji W yborczej w 
sprawie składania głosów  przez anal­
fabetów. Ordyacja wyborcza przew i­
duje w pew nych Wypadkach m oż­
ność posługiw ania "się przy głosow a  
niu osobą zaufania, która wyręcza 
przy składaniu głosu. Generalny Ko­
misarz W yborczy uznał, że przepis 
ten nie odnosi się do analfabetów , 
dla których ordynacja żadnej pom o­
cy nie przewiduje. Ze względu na to,

że w okręgach rozlepione są afisze z 
podaniem  nazw isk kandydatów  na 
posłów , przeto analfabeci m ają moź 
ność za pośrednictw em  osób, um ie­
jących czytać, sprawdzenia kolej­
ności w jakiej należy um ieścić kre­
ski na kartkach do głosow ania. Anal­
fabeta, który głosuje na dw óch pierw  
szych kandydatów , może w ięc posta  
w ić kreski, lub oddać kartkę w ybor­
czą bez staw ienia na niej kresek, co 
zgodnie z ordynacją rów noznaczne  
jest- z oddaniem  głosów  na dwie 
pierwsze osoby, figurujące na karcie.

Śmiertelny strzał przez okno
Wc wsi Zalipki, gminy worniańskiej po- | Pod zarzutem udziału w zabójstw ie arc- 

prtm ono zbrodnię. 1’rzez okno został zastrze sztowann żonę zam ordowanego oraz jej 
lony m ieszkaniec lej wsi, Iiarol KraskowskL | przyjaciela. Jana Tum asza.

Kr ć lawie i dostojnicy 
na koncertach Liii Gienes
L i i i '  Gienes p rzybyw a do W iln a  na dwa 

koncerty ze swoim  zespołem.
Zespół L i i i  Gienes został skom pletowany 

po tym, jak  się z likw idow a ł zespół znanego 
Baraniego, w  którym  L i i i  Gienes była kon- 
certm istrzyn ią i skrzypaczką - solistką. W  
zespole tym L i i i  Gienes była jedyną kobietą 
wśród 52 uczestników. Otóż po likw id ac ji 
ork iestry postanow iła zebrać o-rkiestrę jed y ­
n ie  uczestniczek —  kobiet, k tó ry  by prze­
wyższy! pod każdym  względem zespół B a ra ­
niego i rzeczyw iście po długoletniej ciężkiej 
pracy zespół dopiął swe’go celu tak dalece, 
że nie ty lko  ZDiernł ilaury powodzenia na 
najpoważniejszych scenach lecz został tak ie  
w ielokrotn ie zaproszony do kró lew sk ich  do­
mów i dostojn ików  na koncerty.

W  album ie L i i i  Gienes w idn ie ją  autogra 
fy Duńsk ie j Rodziny K ró lew sk ie j. Gustawa 
Szwedzkiego, K ró la  i K ró lo w e j Be lg ijsk ie j, 
Adm irała Horthyego, Tureckiego Prezydenta 
A laturka i in.

P ie rw szy  występ O rk iestry  W ęg iersk ich  
Cyganek odbędzie się w  W iln ie  dnia 1 i 2 
listopada w  sadi b. Konserw atorium  (ul. 
Końska N r 1) Początek o godz. 19 i 21.

% lata w łez?enia
i dom poprawy za nanad
Sąd Okręgowy w W iln ie skazał wczoraj 

na dwa lata w ięzienia oraz osadzenie w D o­
mu Poprawy w W ielueianach 16-!etniego 
Czesława T olkaezcw skiego, k łóry dokonał w 
czerwcu br. zuchw ałej kradzieży na szkodę  
straganiarki Marii LuLinlceKlej na rynku  
Kalwaryjskim.

Kara w ięzienia ze względu na m łodociany  
wiek skazanego została zawieszona.

Z teM poiicylnei
K azim ierz Jacuński (M ajowa 29) zam el­

dow ał, że Marian B orysiew iez (Krakowska  
61) na tle porachunków osobistych grozi mu 
zabójstwem .

*

Identyczną skargę z łożył w policji Broni 
sław  Periwójski (Sokoła 25). .Tennr grozi 
zabójstw em  jegfl żona, z którą żyje od pcw- 
uego czasu w separacji.

*

Na ulicy L egionow ej został pobity przez 
Leonarda Lim owskiegn i jego ojea (Legio­
nowa 182) m ieszkaniec m aiątku Ponary  
Adam Jaruszewicz. Lim ow scy pobili Jaro­
szewicza na tle porachunków osobistych.

Lejba Szadusklnier (Now ogrodzka 81) zo 
stał napadnięty przez dw ie panie, które k il­
kakrotnie m ierzyły kam ieniam i. Przypusz­
czalnie tło napadu jest rom antyczne.

*
W  podwórzu domu nr. 10 przy ul. Ostro­

bram skiej znaleziono troje podrzuconych  
dzieci w wieku 3, 6 1 8 lat. Podrzutków ulo­
kow ano w przytułku.

*
Edward Gutowski zam. przy ul. Szopena  

2 zam eldow ał policji, Iż na Placu Bosacz- 
kowym  eliłopcy skradli jego 14-letnleinii sy- 
oow i Ryszardowi straszak, wartości 25 zł. 
Policja jednego chłopca zatrzym ała. (c).

W czoraj zanotow ano w m ieście dwa wy­
padki nożownictwn. Na ulicy Rosaczkow cj 
został poraniony nożem  przez nieznanego  
sprawcę H. Luboszyc (Straszuna 12). Na ul. 
Litew skiej zosla ł poraniony nożem  15-letni 
Henryk Jankow ski (T. Zana 22-a)

TEATR I MUZYK/
T E A T R  M IE J S K I  N A  P O H U L A N C E

—  Dziś, we wtorek dnia 1 listopada —1 
jako  w  dn u św iątecznym  Teatr czynny d w u ­
krotnie: o godz. 16 przedstaw ienie popotud 
niowe w ypełn i w ielce interesu jąca sztuka 
Jerzego Kossowskiego „T e k la "  w  reżysera 
dyr. K ie lanow skiego. Będzie to n ieodw oła l­
nie ostatnie przedstaw ienie tej sztuki.

Ceny popularne.

W ieczorem  o godz. 20 powtórzenie 
sztuki ang ie lsk iej autork i K euh  W in te r  pl 
„M anella In teresu jąca ta sztuka cieszyła 
się ogromnym powodzeniem  na scenach an ­
gielskich, s w  Londyn ie  przez dwa lata nie- 
schodziła z repertuaru. Reżyseria dyr. K ia  
lanowskiego. Obsadę aktorską rworzą 
A lesandrow icz (M arie lla ), Łęcka , Szczepań­
ska, B lichew icz, Łodz ińsk i, Sarzyńsk i. O p ra ­
wa dekoracyjna Ja n a  i K a m ili Golusów.

Ju tro  w  środę dnia 2 listopada —  z po­
w odu Św ięta Zaduszek —  T ea tr  n ieczynny.

T F A T R  M U Z Y C Z N Y  . .L U T N I A «

—  W ys tęp y  J, Kulczyckiej. —  „Zakocha­
na Królowa". Dziś o godz. 4 m. 15 grana 
będzie operetka „Zakochana  K ró lo w a". W  
ro li głów nej J .  Ku lczycka  w otoczeniu całe 
go zespołu artystycznego.

—  >,K rakowiacy I  Górale". —  W ieczo ­
rem o godz. 4 m. 15 u jrzym y z przepychem
1 gustem w ystaw ioną  operę narodow ą 
„K ra k o w ia c y  i G ó ra le " z okazji zb liżającej 
się 20 rocznicy N iepodległości. Ju tro  jako  
w dniu Zadusznym  w idow iska  zawieszone.

—  Dziś koncert węgierskich Cyganek.
2 godamy rr.iłego spędzenia azasu, 2 go 
dżiny nąjprięląniejszej. muzyki cygańskie' 
ra,psocu wegiers/kich, cudownych piosenek 
i romansów cygańskich w wykonaniu chó­
ru : solo oraz piękne tańce —  diziś o go­
dzinie 19 i 21,15 w wykonaniu słynnego 
zespołu Węgierskich Cyganek pod batutą 
wszechświatowej stawy Liii Gienes.

Bilety od a. 11 cały dzień bez przer­
wy w kasie sali b. Konserwatorium (Koń­
ska 1).

tl *i D I e '
W T O R E K , dnia 1 listoprda 1938 r.

7.15 Pieśń  poranna. 7.20 Koncert porań 
ny 8.00 Dziennik poranny. 8 .1j Program  na 
dzisiaj. 8.20 M uzyka popularna. 9.00 Muzyka 
sym foniczna i w okalna. 10.30 Transm ijjs  
nabożeństwa z kościo ła św. Idziego w Ino- 
wiodzu. 11.57 Sygnał czasu i he.nał. 12 03 
Pcranek  muzyczny. 13.00 „ Z  zaśw iatów " — 
opowiadanie autentyczne. 13.17 X I  Ogólno­
polski Zjazd K ó ł M isy jn ych  —  reportaż .1. 
Sawickiego. 13.27 M uzyka obiadowa. 14 45 
Mam  lat 13“ —  Dowieść dla m łodzieży

15.00 Audycja  dla wsi. 16.25 „W ęd ru jem y 
po K ra k o w ie "  —  gawęda dźw iękowa 16 00 
„Z  pieśnią po k ia ju “ . 16.30 Recita l fo rtep ia ­
now y Zofii Rabcew iczowej. 17.00 Teatr W y ­
obraźni: „Z  tamtego św ia ta " —  słuchowisko 
muzyczne 17.50 Koncert popularny. 19.20 
Yansm isja  z cmentarza Obrońców Lw ow a

na Łyczakow ie . 19.50 Sy lw etk i sportowców. 
19.55 U tw o ry  J .  S. Bacha. 20.20 „G ro b y  wiei 
kifch ludzi na cmentarzach w ileńsk ich  ‘ — 
pogadanka. 20.30 Audycje inform acyjne.
21.00 Stan is ław  M oniuszko: „ W id m a 1 — 
sceny liryczne pg poem atu Adam a M ick  e-1 
wicza „D z iad y ". 22.00 Od autobiografii 00 
powieści —  szkic literack i. 22.15 W ło sk ie  
senaty skrzypcowe w  w yk . Iren y  Dubi.sKiej
23.00 Ostatnie w iadom ości dziennika Wtei 
czornego. 23.15 Zakończenie program u.

ŚRO D A, dnia 2 listopada 1938 r.

6.57 P ieśń  poranna. 7.00 Dziennik p o ran ­
ny 7.15 M uzyka poranna. 7.55 Program  na 
dzisiaj. 8.00 Transm isja  nabożeństwa żałob­
nego z kościoła akadem ickiego św. Anny. 
9.00— 1157 Przerw a. 11,57 Sygnał czasu.
12.00 H ejna ł. 12.03 A udyc ja  południow a
13.00 W iadom ości z m ,asta i prow inc ji 
13.05 „C h w ilk a  d la m yś liw ych " —  W ład ys ła  
wa W ysock iego , 13.10 „T rzeb ien ie  la s ó w "-- 
korzyści i sposoby przeprowadzenia —  po­
gadanka inż. Bo les ław a Tekielskiego. 13.20 
M uzyka w okalna. 14.00— 15 00 Przerw a. 15.00 
„Zapom niane g roby" —  pocadanka Jana 
KoTaba. 15.10 Koncert w  w yk . Kw artetu  
Smyczkowego Rozgł. K rakow sk ie j. 15.50 Z a ­
gadnienia ludnościowe i gospodarcze w K a r 
patach Po lsk ich  —  pogadanka. 16.00 Dzień > 
n ik  popo łudn iow y 16.05 W iadom ości gospo 
dr.rcze. 16.15 Dom i szkoła: „Z ak azy  i n a ­
kazy w szkole —  gawęda. 16.35 U tw o ry  Ce­
zarego F ran k a . 17.05 Pierw sze w a lk i o zie­
mie polskie —  odczyt dr. W a c ła w a  L ,p iń  i 
skiego. 17.20 Koncert solistów. 18.00 WUeń- 
skie w iadom ości sportowe. 18.05 A udycja  ży 
czeń dla dzieci m iejsk.ch  w  opr. C ioci H a li. 
18.30 Nasz język —  audycja. 18.40 D yskutu j 
m y: P lu sy  i m inusy rekordów  sportowych.
19.00 M uzyka salonow a w  w yk . M a łe j Or- 
kiestry P . R. W  p rzerw ie o godz. 19.50 Re­
portaż zaduszkowy. 20.35 A udycja  in fo rm a ­
cy jna  (Dzień, wiecz., W iad ., met., w,ad. spor 
towe, nasz program  na ju tro ). 21.00 Koncert 
Chopinow ski w* wyk. H . Sztompki. 21.30 
„Rozm ow a o życiu  i śn re rc i"  —  w ieczór l i ­
teracki. 22 00 Panoram a m uzyki współczes 
nej —  Ech a  rom antyzm u audycja  w  opr. 
Stan isław a W ęsław sk iego . 22.30 A udycja  ku 
czci M ariana  Zdziechowskiego w  opr. W a ­
leriana Gharkiew icza. 23.00 Ostatnie w iado 
mości i kom unikaty. 23.05 Zakończenie p ro ­
gramu.

,V Hz eń Zafiu$zny“
urzedowariie na dwie zmiany

Ju trp  z ra c ji D n ia  Zaduszne i 
gu urzędowanie we wszystkich instytucjach  
państw ow ych i sam orządow ych odbyw ać się 
będzie na dwie zm iany. M a to na celu danie 
p racow nikom  możności odwiedzenia cm en­
tarzy.

Dzień ten zarów no na U S B  jak  również 
w  szkołach średnich i powszechnych będzie 
w olny od zajęć.

Ptenarrce zebranie 
Izby Przemysłowo-Handiowel w Wilnie

W  dniu 29 ub. m. odbyło się 34 ple­
narne zebranie Wileńskiej Izby Przemysło 
wo-Handlowej przy licznym udz.ale raa 
ców Izby z terenu czterech województw 
północno-wschodnich

Przewodniczy! prezes Izby Roman Ru 
ciński.

Zebranie poświecone zostało głów­
nie omówieniu sprawozdań izny za rok 
1937 o stanie gospodarczym okręgu Izby
i z działalności Izby, które w posiać' 2 
tomów zostały wj"dane drukiem i liczą o- 
gólem 45ó stron tekstu, stanowiąc aktual­
ną podręczną encyklopedię gospodarczą 
rozległych północno-wschodnich połaci 
rHiSzeqo kraju.

Sprawozdanie doroczne, jak rówrież 
zreferowane przez wice-dyrektora Izby 
M Szyszkowjkiego sprawozdanie z bieżą 
cej działalności Izby w ostatnim półroczu 
zostało po dyskusji przyjęte.

Następnie zebranie wysłuchało refe­
ratu dyrektora Izby inz W . Baranssiag-o 
o aktualnej sytuacji budżetowej Izby oraz 
o piojekcie budżetu na rok 1939.

Ze względu na notowany spadek ot-

roiów w zakresie leylamentoworrego han 
dlu zagranicznego, odbywającego się pod 
kontrolą Izby lub też w innej formie przez 
aparat Izby obsługiwanego, spadty wpty 
wy Izby z różnych opłat od tego handlu, 
stąd też preliminarz budżetowy na rok 
1939 musiał być ufożorw bardzo oszczęa 
nie. Zmniejszono więc ilość etatów urzę­
dniczych, obniżono sumy preliminowane 
na przejazdy związane z działatnością Iz 
by, na bibliotekę itd.

Doszły natom >ast koszty wyborów do 
Izoy, które odbędę się w noku 1939.

Uchwalony preliminarz budżetowy za 
myka się po stronie wydatków i docho­
dów cytrą 110 tysięcy złotych (prelimi­
narz na rok 1938 sięga 426 tys. zł.).

Wreszcie zebrane zarwierdziło skład 
powoi, nej już poprzednio przez prezesa 
i^by Kom.sj! Niestałej do Spraw Litews 
kich przy Izb.e oraz uchwaliło uTWorzenie 
podkomisji specjalnej do spraw drobnej 
i śreoniej wytwórczości przy izpowej ko­
misji polityki gospodarczej. Upoważniono 
też zarząd Izby do zmian statutu służbo­
wego urzędników Izby.
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górnośląski
p ie rw szorzęd .
jakościW ĘG3EL

koncernu „ P R O G R E S " ,  Katow ice  
wagonowo i tonowo w szczelnie za- 
m kn iętycn  i zaplom bowanych wozach 

poleca firm a

M .  D E U L L ^ K o m ^
B iu ro : W iln o , Jag ie llońska  3, tel. 8 i t  
Boczn ica  w łasna i sk łady: K ijo w ska  8, 
telefon 999. —  W ag a  gwarantowana 

Ceny konsurencyjne .

Przyszła jesień, dzień wciąż krótszy, 
Smutek się rozgęścił w duszy, —
Do „USTRO N IA" zajrzyj, bracie, 
będziesz jak we własnej chacie.

I

W E Ł N Y
do robót ręcznych

na swetry, pulowery itp.
iia sezon zimowy

w aużym wyborze, po cenach
konkurencyjnych poleca

Pierwsza ChrzeSdjańsKa Składnica  
Wszelkie] Przędzy

A.iP. Kondratowicz
Wilno, ui. £w, Janska 7

Hotocifkl—50 zt
wpłacając co miesiąc od 
1 .XI. 1938 r. otrzymasz w 
dniu 15.IV. 1939r. D jyp“  
popularna se ke » IU A 0
Dhp. „LECH", Wilno, 

W ielka ii, tel. 400.
Szczegóły po nadesłaniu 

znaczka 25 gr.

Obwieszczenie
Izba Skarbow a  w W iln ie  n in ie jszym  po ­

daje do w iadom ości, że 14 listopada 1938 r. 
o godz. 10 w Sa li L ic y ta cy jn e j przy ul. N ie ­
m ieckiej 22, odbędzie się sprzedaż z licyta  
c ji wycofanego z użycia inw entarza b iu ro ­
wego i gospodarczego (szafy stoły, b iurka, 
opony i dętki samochodowe, łom  żelazny 
itd).

Przeznaczone do sprzedaży przedm ioty 
oglądać możntT w  dniu sprzedaży do godz. 
10 w Sa li L ic y ta cy jn e j przy ul. N iem ieck ie j 
N r 22.

(T . B ie tko w sk i).

N aczeln ik  W yd z ia łu

V-

Do „Kurjera Wileńskiego"
NEKROLOGI, 
OGŁOSZENIA

i WSZELKIE KOMUMIKP.TY
po cenach bardzo tanich i na wa­
runkach spec. ulgowych przyjmuje

Biuro Ogłoszeń

Mm Grabowskiego
w Wilnie, Garbarska 1, tel. 82

Kosztorysy na żądanie.

GRUŹLICA 
P Ł U C

jest nieuofagana i corocznie, nie robiąc róż 
w iele ofiar. P rz y  zwalczan iu  chorób płuc-' 
nych, b ronch ilu , grypy, uporczywego mę­
czącego kaszlu i t. p. stosują p. p. Lekarze
„ B a ls a m  Trikolan — A g e "
który  u ła tw ia jąc  wydzielanie się p lw ociny, 
usuwa kaszel, wzm acnia organizm i sam o­

poczucie chorego. Sp rz ed a ją . apteki.

R A D I O A P A R A T Y
licencji Wiednia i Budapesztu

9 9 “  i1 99

Superheterodyny bateryjne i prądowe 
najwyższei jakości

»  l f > f d ł e

i l i t k i e w i c z a  7 ,  t e l .  1 6 - 2 8

H U R T  D E T A L

Aparaty „ELEKTRIT"
m m m m ,

L I C Y T A C J
W ZAK Ł ADZ IE ZASTAW NICZYM  K o m u n . K asy  O s z c z ę d n .  m. W ilna  

ul. Trocka 14 (mury po-Franciszkańskie) tel, 7 27 
odbędzie się w dniach 16, 17. 18. 21 22, 23 I 24 listopada 1938 r. o g. 5 pp. (17-ej) 
sprzedaż z licytacji przeterminowanych zastawów, sKladających się z przedmiotów używa­
nych od nr. 44743 ao 100.030 i serii II nr. 7-29686 oraz przedmiotów nieużywanych 
od nr. 207 do nr. 7479 włącznie, których terminy ulgowe (sprzedaży z licytacji) 
upłynęły z dniem 19 sierpnia 1938 r. włącznie. Powtórna licytacja zastawów nie sprze­
danych na I-aj licytacji odbędzie się w tymże terminie licytacyjnym. DYREKCJA

S o f o  hm K o n s e r w a ś o r i u n t  Końska 1

KONCERT
Wszech­
świato­

wej 
sławy '

pod batu ą słynnej LILI GIE łES. Bilety od godz. 11 cały dJeń bez^przfrwy w karlo a,,. 
(JWrtGfl, Jutro o 19 i 20.15 pożegnalny koncert. Nowy urozmaicony program

Najwytworniejsza gwiazda ekratu

j o a h i

c o / s  w f &b&bs
i SPENCER ThACY
w najlepszym z dotychczasowych ich filmów'

„ M  O D E  L K
Rei. Frank Borzage

Następny 
program 
k i n a

m t t m w

INnn U A R f i  I Pow'órzenie premiery. Początek o godz. 2 Nowa wersja 
I U U U  " w i W r A g r  I G ig a n t v c 7 n y  fj|m reżyserii

C e c ś l  . < fe M i l l e
* W  c ie n i ł  k r c y n a

Role główne: Claudette Colbert, Fredric March, Charles Laughton.
Pożar Rzym. Walki gladiatorów. Uciechy pogańskiego Rzymu. 

Męczeństwo chrześcjan . . .

P A W I  Liziś począ'ek o godz 2 -ej Ostatnie dni
l e l k i  s u k c e s ,  Powszechny zachwyt.

„WIĘZIENIE BEZ KRAT“
Piękny film o kobietach, walczących o prawo do miłości i szczęścia. Kolorow y nadprogram

Jutro Premiera. Najsłynniejsza śpiewaczka sw ata

bm pero y e n t in a
C
4
J T

9

/W

O

we wspa- 
n iąłym  
film ie 
muzyczn. P R Z E K L Ę T A

C A S INCf | fis
Nieodwołalnie ostami d? eń. Poc . o godz. 2 ej

®  ^  ̂
W roi gł.: RACHELŁ HUDSON i Jans Wlthers. Przedziwny czar cygańskich melodyj... 
Wzruszający romans fiimowy. Tańce. Humor. Werwa. Tempo. — Nadprogram: DODATKI

| |  C l  I A C  I  Dawno oczekiwana rewelacia ekranów. Pocz. o g. 2 
I H . Ł I W J  | Wielkie arcydzieło na skale fumu „Bengali*

»  kolorach naiuralnęgch

n d is  B t i iw ią
W rola 9*': fenomenalny SABU i Raymond Massey.

l U r U m i  Film pozostawia niezapomniane wrażenie.
Nadprogram: Atrakcje i aktualności. Ulgi i honorowe bilety nie ważne.

Chrześcijańskie kino Wielki dramat sensacyjno-obyczajowy wg pow Marczyńskiego

swiATowiDj Kobiety nad przepaścią
Film ten poświęcony tysiącom sirańt onycn dziewcząt. W rolach g i: Nora Ney, Bogda, 

flndrzejewska, Wiszniewska, Brodzisz, Sfępowskf, Samborski, Żabczyński I inni 
Uprasza się o przyoywanie na początki s.: A— 6 -8 — 10, w niedzielę i święta od godz. 1-e

r<Ł mm | | ■• ■ mm  jm  f  Dziś Rewelacyjny film francuski, którego bohaterami są: 
U I V l a 9 9 '  I  | mlodoSC, radośf. piękno i '2 m i^ ięcT ny brzdąc d. LKBŁZE&ĄE9 9

Obsada: Lucien Baroux, 12 miesięczny Filipek, Pauhne Cartom I inni. 
Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. Pocz- seans, o  4-ej, w niedz. i św. o 2 ej.

44 *

Rodziny Kole'owej Ĵ ifl Kiepura i Narta Egnerth
*BS? Mj „CZAR CY£CMERII“

Nad program: DOD/Y1KI. Pocz. seans, codziennie o g. 16

kkkkkkkkkkkkAkm.rn.kk.kU kkkkt kkkkkkkkŁkmmi

M C W C T U T W A R T A t►►►►
►

m  I

Teresy Łopuszynskfej
[ Wilno, ul. Śniadeckich 3
► (róg Mostowej)
t beletrystyka w języku poiskim i fran- 
» cusklm, KsiążKi dla dZieci i młodzieży, j
► Nowości powieściowe.
rrri. V\ . . rTTVTWTTT» TYTTT yWTTTYT ’ 'T*7T~'

t
$

Najstarsza w Wilnie firma 
t r y k o t a r z y

S. S K O L S K I
dawniej B Ł D E H

zawiadjmia Sz. Odbiorców z Wilna 
i prowincji, by nie szukali firmy na 
ui. Straszuna 6 albo na Wileńskiej 16, 
gdyż firma m ’eSci się obecnie tylko na

Rudnickiej 17
jest zaopatrzona w najnowsze, naj­

modniejsze wyroby trykotażowe  
posiada duży vybór koszul męskich, 

krawatów

« SPECJALNA WARSZAWSKA
P  A C O w N I A  BUTÓW

wojskowych I m yśliwskich

Ziemskiego Wojciecha
mistrza b. Zakl. Szewskich 
przy Sr kole Podchorążych 

Wilno, Mickiewicza 47 
Poleca obuwie o wykona­
niu solidnym, terminów, , 
gwarant., z towar, krajów, 
i zagr. po cen. reklamow

L £ K A R 9 E
m

D O K T O R  M ED .
Zygm unt K udrew itz

choroby wenery-zne, skórne m oczoplciows 
uL Z am tow a 15, teL 19-60. P rzyjm u je  w godz. 

od 8— 1 i od 3-

D O K  T O R
B i u m Ł  w i t 2

choroby weneryczne skórne i mo<-zopłciov e 
ul. W ie lk a  21, tel. 921. P rzy jm u je  od godz, 

9 — 13 i 3— 3.

D O K T Ó R
W  o  5 jf s o n

Choroby ikórn- weneryczne i moczo < 
p łciow o W ileń sk a  7, teł 10,67. P rz y jm Jje  

od godz. 10— 12 i 5—7 wiecz.

DR MED. JANINA
P i o t r o w i c z  J u r c z e n k o w a

ordynato r szpitala Sawicz.
Cnorc-y^ skórne, weneryczne I kobiece 

ul. Jag ie llońską  16 m. 6, teł. lo  66.
Pp\’iouiin 1 .1. - ,v'r. -7

ŁAAAAA4
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A K U S Z E R K A

S m i a i o w s k a
oraz GaDiuet Kosm etyczny. odm ładzanie 
cery, usuwanie zmarszczcK, wągrów, pie­
gów, brodaweit, łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z b ioder i brzucha, krem y odm ł dzające, 
w anny elektryczne clektryzacja . Ceny przy. 
stępne. P o rad y  bezpłatne. W ie lk a  4— 1.

A K U S Z E R K A
Zofia Malewska-Kubińska

. z d ługoletnią p rak tyą  
p rzyjm u je  codziennie 

ul. Po ło cka  N r 1 m. 2.

A K U S Z E R K A
M« B r z e z i n a

masaż leczniczy I elektryza.jc Ul. Grodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).

A K U S Z E R K A
Naria L ^k n ero w a

przyj‘muj'e od gjdz. 9 rano do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—9 róg ul.

3-gi Ma ia ohnT< Sadu *■
AkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkŁkkkkkk

L O K A L I
P O S Z U K U JĘ  1— 2 pokoje z kuchnią, 

1-sze piętro, z wygodam i —  bez, okolice ul. 
Zakretow ej, od zaraz, zgłoszenia teł 2g 04.

D O  W Y N A JĘ C IA  4 m ieszkania ze wszel­
k im i wygodam i. 1 piętro. Skopów ka 6.
kmmkmmkk—. . t  - kkkkmkkk lu m u ^ s M U iA m
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P IA N IN A , F O R T E P IA N Y  w ysok ie j k lasv, 
okazyjne, od zł. 250 sprzedaje na dogod­
nych  w arunkach  N. K R E M E R ,  ul. N iem iecka 
N r 19 (wejście w  bram ie).

K U R S Y  K R E Ś L E Ń  T E C H N IC Z N Y C H  inż, 
H  Gajewskiego, prywatne, roczne, korespon­
dencyjne. W arszaw a  22, Przem yska 11-a — 1 
W yd z ia ły : m aszynowy, budow lany, mierni- 
czo-drogowy. Opłata 15 zł. miesięcznie. —i

REDAKCJA i ADMINiSTR ACJa  
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno i 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa BanJurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: lei 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwiaca.

Oddziały: Nowogródek, Bazyliańska 35, teł. 169; 
Lida, ul. Zamaowa 4/7, tel. 73; Baranowicze, 
Wileńska 42, tel. 96; brześć n/B., ul. Pierac- 
kiego 19, tel. 224; Pfńsk, Dominikańska 40.

Przedstawicielstwa; Kłeck, Nieśwież, Słonim, 
Stolpce, Szczuczyn, Woiożyn Wilejka, Grod­
no - 3 Maja 6 , Suwałki — Emil! Plater 44, 
Równe—3 Maja 13, Wołkowysk—Brzeska 9/1

CENA PRENUMĘRATY
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi. w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr.. za tekstem 
3C gi drob-- i 10 gr za wyraz, Najmniesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 ułów. Wyrazy 
tłustym drikiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
P vdział ogłoszeń do odpowiednich ruDryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. i komunikaty 60gi za wiersz jednoszpaitowy. Do ych cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabelaryczni 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłoś; e* 

nia są przyjmowane w godz. 9.30— 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo „K u ije r W ileński* Sp. z o. o. Druk. , Znicz*, W ilno, ul. Btsk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 tto«. u e. KoUacewjitieg0( wu«ojit« u
Redaktor odp. Zbitiniew C ieślik


